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gą Narodów, 

TRZYDNIOWE RZĄDY HITLE. 
. . 

Co uc:zgiliłibg narodowi soc:jOlii<i -
po ofrzu1noni11 wlodzg · -' , · -

derlin, 26 listopada. 
Vossisch.e Zeitung" ogłasza niezwy

kle sensacyiny artY'kul P. tyt. „Coby się 
stało w Niemczech, gdyby Adolf Hitler 
objął wladzę ?" 

Pismo to donosi, że przed k1I.ku mie-
siącami krążyły pogl·oski, iż wódz na
rodowych socjalistów zwróoil się do 
rządu z żądiani>em, aby w razie przej
ścip. wladzy w jeg·o ręC-e, w ciągu 3-ch 
dn1 rządy w, cąłem Państwie objęli u
mundurowani bttlerowcy. 

Przed samemi wyborami A<lio'lf Hit
ler zaprzeczył tej wiad.omaści, ale nikt 
w Niemcz·ech nie wierzy dziś iego sło
wom. 

tych działaczy zOstał już obecnie uło
żony przez jaczejki hitlerowskie. Hitle
rowcy zajmą następnie radiostację i o· 
głaszaią komunikat, że zmuszeni zostali 
do osadzenia w więzieniu wrogów pań
stwa i że dzięki energji brOnzowej armii 
Niemcy zostały uratowane od przewro
tu bolszewicktego. 

Pi.smo to zapytuje władze czy są do
statecznie przygotowane na wypadek, 

gdyby kiedykolwiek Hitler chciał urze- prezydjalnego. Kto stanie na czele talde· 
czywistnić swój plan. go rządu, do tej pory nie wiadomo. -

Berlin, 26 listopada. Istnieje przypuszczen~e, że H~denb~rg 
Przesilenie rządowe w Niemczech pod naciskiem niektórych partyj . miesz· 

trwa w dalszym ciągu. Próby podjęte czańskich nie oi:lda już steru tządu w 
przez przywódcę centrum, prałata Kaa- ręce Papena. Natomiast wejdtie on: w 
sa, celem stworzenia rządu parlamentar skład przyszłego · rządu. 
nego również nie dały żadnego wyniku, · Kandydata na przyszłego premjera 
wobec czego należy OĆżekiwać utworze- Jlindenburg ma wyznaczyć . dopiero w 
nfa rządu pozaparlamentarnego, t. zw. · połowie przyszłego tygodnia. 

i • " • 
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l\resztowanie lałszerzy pieniądzy . na Sląsku 
Jak ujęto głównego „konkurenta'' mennicy państwowej.·· Walka z połicią „ Vossische Zeitung" maluje w nastę-

pują.cy _sposób przyszle 3-dniiowe rzą- Katowice, 26 listopada. Na podstawie konfidencjohalnych da- monety 2-złotowe. Gdy odbiorca stwier-
dy Hitlera w Berlinie: O ddłuższeg<> już czasu n.a terenie nych ustalono że Richter ma w dniu 24 j dził, , że pieniądze te są rzeczywiście do-

35.000 umundurowanych hitterow- śląska znajdowały się w obiegu fałszy· b.m. przybyć do Zawiercia. Nad Richte· bre, Richter oświadczył, że za chwilę 
c·6w zajmuje wszystkie gmachy rządo- we monety srebrne. Wszczęte przez ko- rem roztoczono <>bserwacje. W wyzna- wróci z większym transportem. 
we oraz rządzi bezaP.e1acyjnie nietyl- misarza C.:zosno~skie~o, ~rzy .ud~iale czonym dniu Richter przybył do Zawier- Fałsz~rz udał się następ.nie na rynek, 
ko w tych gmachach. ale i na ulicy. _ p~zodown1ka słuzby sledczeJ C~yza 1 wy cia i udał się na ul. Górnośląską 19 do gdzie odbywał się targ. Tu skamuniko.
Pierwszym zadaniem bojówek hitlerow wtadowca_ Wantuły, docho<lze01e dopro· mieszkani·a krewnego swego Berka Tyn· wał się _ on z kilku swymi wspólnikami, 
slcich jest oczyszczenie ulicy z niepo- wadziło wreszcie. do ustalenia, że jed- lera. wziął od nic-h większy pakunek i przy-
tądanych ełementó • Oczywiście. że ta ~ym z. fabr:yk,antow fałszJ~yc!i ~<?Det W mieszkaniu Tynlera czekał 1uz był znów do mieszkania Tynlera. 
kie oczyszczenie spotyka się z oporem Jest mieszkaniec Kroczyc, ·Mordka Rich· odbi~rca,"'któremu Richter zapreźento• W tej chwili wkroczyli za nim wy-
komunist6w , oraz socjalistów, którzy teL · wał Jedną monetę 10-.złotową i czten w!adowcy. · 
wystawiają na ulicy barykady. Wywią-1 . Jak się okazało, w zawiniątku tym 
zuie si·ę zażarta i regularna walka ulicz- (2 mt· d. ·1 r~ &0,· "'n1··~a- · było 60. s~tuk fał~zywych 10-złotówek, 
na. Hitlerowcy przywracają porządek ~,r e JO ·Oli 0800 „u I. ff. które Richter chciał sprzedać. za jedną 
i donoszą, iż stłumili powstanie bolsze- ( 1 t 'W'} • • I &. • • I .:.. trzeCią ich rzeczywistej · wartości • . 
wickie. _,~ose1D prse.:1q SOule ~'U u u rq" W mieszkaniu dokonano rewizji w 

Następnie akcja hitlerowd>w z·osta- Łódź, 26 listopada. - Przez Jankę to uczyniłem„. czasie której jednak Richter cłiciał 
je Przeniesiona na inny teren. {1'g) Mieszkańcy domu przy ul. Tkac- J k · k ł B ś k h ł · zbiec: Gdy go zatrzymano, stawiał czyn-

k' 
1 

. 
1
. . a się 0 aza o, oga oc a s.ię w ny Qpór, tak że . musiano siłą odpr~wa-

Pi:zeProwadzają oni rewizję w mie- 1_ej 17, zaa armo.w~1 zosta 1 wczoraJ jednej z robotnic i kilkakrotnie oświad- dzić do komisarjatu. , 
szkantach prywatnych szukając spis- :w1ecz?re_m wołll:.mami '! pomoc, .rozlega- czał się o jej rękę. Nie cieszył się jednak Następnie wyw,iadowcy przystąpili do 
k?wców i aresztują J)rzytem wszyst-. J~C~mi się w n_iieszkanm robot01ka, Ka- jej sympatją i gdy dowiedział się, że de- aresztowania pozostałych wspólników 
ktch podejr~anycb. W istocie rzeczy z1mierza Bo_gas~a. . . . . finitywnie nie może liczyć na wzajem- Richtera. Zatrzym~tto Józefa ~owa~w! 
chodzi im o unieszkodliwienrie wszyst- ~dy wbi~~h do i.ego miesz~a~a, UJ· ność z jej strony, wziął sobie to tak bar· skiego, jego żonę Franciszkę; naśtępµię 
kich dziialaczy lewicowych i demokra- rz.eh p~zeraza1ącr: wi~ok. Na zi~mi, pła- dzo do serca, że postanowił popełnić sa- ich. krewnych Jana i M~~ję Nowakow
tycznych w liczbiie trzech tysięcy. Spis w1ąc si~ we kr~i, lezał .27-letm .Bogaś. mobójstwo. Wczoraj wieczorem, nożem skich. 

Obok mego stał Jego zna1omy, ktory od- kuchennym przeciął sobie zyły u rąk. · ' 
wiedził go przyp·adkowo i on to zaalar· W tym momencie przyszedł do niego W czasie aresztowania Franciszka 

Samolot za 3 tys. zł. 
Masowa produkcja aeroplanów 

w Anglii 
Londyn, 26 listopada. 

Departament lotnictwa angielskiego 
ustalił, że w Anglji jes·t około 150.000 
młodych mężczyzn i kobiet, które pra
gną uczyć się pilotażu i latać na włas
nych maszynach. W związku z tern, prze 
mysłowcy samolotowi w Anglii przystą
pią w najbliższym czasie do masowej 
produkcji małych samolotów. Samoloty 
te będą nie wiele droższe od motocykli 
i koszt ich wyniesie około 3.000 zł. (sb) 

mował krzykami mieszkańców domu. jego kolega, ale już nie zdołał przeszko- Nowakowska .usiłowała bratowej :swej 
B b ł · ł p dz' k • podsunąć· 14 falsyfikatów d.wuzłotowyćh 
ogaś y JUŻ nawpó przytomny. o- tć w wy onaruu desperackiego czynu. jednak polici'anci nia,newr t"en za.uwĘ\.Żyli'. 

bladłemi ustami szeptał jeszcze coś. - Do Bogasia wezwano pogotowie ra-
Gd bl. · · d · ł · k I ' k k Powstało zamieszanie, w czasie którego 

y z i.zono się o mego, us -y5Zano Ja tun owe, tóre w stanie groźnym prze- zeprał ~ię tłum złQżony z kilkuset osób. 
mówił: wiozło go do szpitala. Tłum przy:t>rał lfObec · wywią.tlqwców 

Wprowadzenia złotego w lidańsku 
proponuje oneielslii Dlinister spr. zoaronic;~nuc;fi. 

Genewa, 26 listopada. sprawę tę rozpa,tr:zyła i przedłożyła na 

groźną postawę, ·jednak przyb,yły więk
szy oddział 'p~licji zebq1ąych : rozpro-
szył. · · · · 

WszyŚtkich za:tr~ymanych odstawi~no 
do aresztu. Przyznali się oni, że już od 
roku fałsz9wali pieniądze. · · 

Referentem do sprawy wprowadzenia 111astępnem posiedzeniu rady. Przez ten 
opłat w walucie polskiej na terenie m. czas Polska wstrzymałaby się od W'pro-
Gdańska, jest angielski minister spraw wadzenia waluty polskiej w Gdańsku.- ~od ~o!omi eo~ÓJll 
zagranicznych Lord Simon. Jednocześnie Lord Simon uzupełnił pro-. i §;i_rn_ .o. ifla, d.„a~ 

W kołach Ligi · narndów krążą pogło- pozycję swą punktem, w · którym rada li- "'1'" 

ski, że Lord· Simon · wysunie . własny pro• ńi wz Pol k • Gd • k d · · • · · ·, Lódi, 26 .Jiste>Pil<la e ywa · s ę i ans o rozpoczę- {ig) ,.MiJ11.o "Yielokrotq'yc,h ' wezwań · ze. strony 
jekt w kierunku rozwiązania tego za- cia rokowań o unifikacji systemów mo- władz bezpieczeństwa. ab'y przechod;iie zacho-

szal enl
.1 C na. Ulf.CY · gadnienia. Ma on zgłosić ·wniosek o po- netarnych · zgodnie z przewidywaniami. w:ywali ostrożn.o~~ J)rzy przekr~cianiu i-ezdni i 

wołanie specjalnej komisji Ligi, któraby art. 36 konwencji paryskiej z roku 1920 ści~Je sto~ov:ah się do . przepisow ruchu kolo' I weg~, o~tatn10 . coraz części y i zdarzają. s ; ę wy-

z,abi/ (j .osób B . . kro' I Alfons oskarz· ony ·: pact.~1 uliczne, SP,OWOdowane · Wlaśp ie ń i eo ~ troż -noś~lą przechodniów. W czo raj ' wie.czurem pogo-
Seattle, 26 listopada. tow1e dwukrotnie wzywane byto ·na: miej sca 

wypadków. · · · ; ' 
~?arzył ~1ę tu tragiczny wypadek. - o p1gsłanie DO śmiert 20 fgs. iołnier~U Przy zbięgu · ulic 11 Listopada i Pl. Wol nośc i 

Jakts człowiek dostał nagle ataku szału . . przechodził ulic:} fran.ci~zek .K!-llczy ń s!;i. zamic-
h T d • 'd ł li . Madryt, 26 listopada. ł czasie kampanji hiszpańskiej w Marak- ~zka!y ·przy u.t. Wlodz1m1ersk1ei 42. Nie zwraca-

w c, Wl i, ~ y się zna) ow~, na ~ ~y i ·. Wiel~ie . wrażenie wywołało ?skarże· ko, bez wiedzy rządu i generała Silve- ii&c : u,wagi · b~a sygna.I os trŻega wAciy samochodu, 
rzu.cIVJ'SZY się_ .na_ p~zechod.mow,_ zabił 61 me P. o.cl. n.ies10ne. prz.ez przewodm.czącego stro, po. lecił rozpocząc' atak w k1"erunku c c1a s~y . o przejść · jezdnie. le nie zdaiY I. . Dos~al się pod kola samoci1odu .. Doznaj on zta-
osob, dwanasc1e zas porami nozem. kom1s1i sledczeJ, Dmero, przeciwko b. zdobycia prowincji Alhucemas. Atak mama obojczyka i z~ i ch nic;cia nogi w stanie 

Wśród rannych 6 osób znajduje się w królowi Alfonsowi. Dinero zarzuca mu, był przypuszczony bez uprzedniego za- poważnym przewi~iono go' do szpitala kasy 

Stanl·e bardzo ct'ęz' ki'm, że Alfon_ s w. ydał ni_epotr.zebnie na śmierć bezpieczenia tyłów i bez zaprowi"anto cho0rych. . · · · . 
20 ł d 1 · · ł · · ł l . - rugi WY1padek z<larzy! s1· ę· na Ba·lucki·m nyn 

. „ • .OOO zo nierzy, Je yme w ce u zabez- wa01a zo mer a d i. k ' " 
PohCJi z trudem udało się obezwład- pieczenia sobie większych zysków. Spra- za w lk zy, mia. n.~ ce kt2: o~yc1~ · ~ u,t g<lzie przejechany . zqstal prŻez .wóz i po. 

nić szaleńca.- wę tę będzie rozważał trybunał stanu. d słze .ą cenę pr.owmc11, w , oref zna'.J kr~ owany przez ko:iie J31kóq Tyg icr , . zamicsz-
owa y się, ko:J?alme W:ęgla, na których a Y przy ul. fra11~1czka n sk ie i. 4ą . ;· . 

Akt oskarżenia twierdzi, że -Alfons w Alfons chciał się do1robić. kó Le.kąrz P~gotowia . . po„ualozę111u. mu op:.itru 11 , 
w, przew10zl go do domu. 
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r~1~wie . mia~ i n~wol1e~nei rJwi i1arii 
Twórca nowej religji Bekar·Khan, prowadzi w Europie 

intensywną propagandę na rze i swel idei 
Piękna gwiazda nawrócona przez hinduskiego .,Nesjasza'' 

niezwykły wypadak 
11snowldzanła 

Dziwny WYPa<lek jasnowitdze.ma miał 
ostatnio miejsce w Jugostawji. 

żona Jednego z ryiba:ków, prz·eibywa· 
jącego na połowie, miała sein, w któryll! 
wvraźnie widziała, ja!k barka, na któreJ 
zna.Jdowal sle jej mąż, wraz z pięcioma 
towarzyszam1, poszła na dno. 

Zantepokojona niewiasta w zdenerwó
wamiu oczekiwała powrotu męża, jednak
że następnego dniia nadeszła wiadomość, 
i1ż barka Istotnie utonęła, zaś po krótkim 
czasie faJ.e wyrzudłv 'na brze.g zwłoki 
dwuch członków załogi. (z) 

(y) Turyńska 0 La Stampa", zamies.z-1 na twardem posłaniu bez materaców i rą obecnie p.r.zeżywamy, znamionuje 
cza niezmiernie ciekawe wrażenia swe· poduszek i pości kilka razy w tygodniu. triumf materii nad duchem. Jedynie po
go paryskiego korespondenta z wizyty u Sekretarz Mesjasza zaprowadził go- wrót do natury, zdoła uratować ludzkość 
młodego „Mesjasza" hinduskiego - Be· ści do gabinetu „nieprzyjaciela miast". od niechybnej zagłady. Hodowc~ gado'w 
kara-Khana, który dwa razy do roku Po minucie ukazał się Ifokar, który wy· Mieszkańcy klasztoru hinduskiego P 
uclaje się do ~u~opr, g~zie. J?O~iada licz-

1
. ciągnął na powitanie swą długą i zimną proroka zbierają się na posiłek. Dokoła Dr. Schoettler j.est jedynym sptcjali-

nych. zw?lenn1kow t w~elb1c1~h. . . , dło11. Mówi on bardzo poprawnie po stołu zasiada · 30 osób. Ostatnia przyby· stą europejs·k ~m, któremu udało się le-
S1edz1ba proroka htnd11sk1ego m1esc1 l francusku i stara się wyrażać swe myśli wa gwiud1t filmowa i s~ada obok Beka czyć ukąszenia jadowitych imi1j, Jego 

si, ": pohlitu . Paryta w wiosce Sure~nes. jaknajbardiiel dokładnie. ra Są to wyłt\cznie ludzie bardzo boga- eksperymenty zwróclłv uwaigę uczoiny.:h 
f'utaJ, na ło_?te na~u.rv •. z.dala od zgr.ełku - Nowoczesne miasta oddalają czło- ci, przeważnie magnaci holenderscy, któ I ame-ry!kańskich i australijskich, którzy 
1 wrzawy .w1 ~lkomie1skiei. zgromadz~ł on wieka od jego naturalnego pierwowzoru. l'ZY tu w klasztorze w Suresnes,• p~sta: mają mu do zawdzięczenia wynal~zie1nie 
dok?ła s1eb1e około 500. ~wolenn,ków mówi Bekar, - jednak osiągnęły one już n.owili izolować się od świata. Ma1ątki środ1ka przeciw uikąszeniom. dającym, 
SWeJ do~tryny. Przedstawicu:I Wscho~u l szczyt swej doskonałości i pliski iuż jest swe oddali do dyspozycji Bekara, który ni•estety, aż nazbyt często śmberbeline wy
prop.agu1e powrót d!> natur}\ J!st ?D nie- i ich kres. Miasta pozbawiły człowieka nigdy nie nadużył ich zaufania.:-· Ąk!or· niki. 
prze1,ednany1!1 wrogiem ~1s1e1sze~ , zm;: I' całej jego energji żywotnej; nauka obję- ka łilmO\va uchodzi za najp1ękntcJszą W mieszkaniu 'tl'-ra Schoettlera prze
cht.UUZ~~eJ, bezduszne) c-y;WllizacJl, ła monopol na wszystkie pc;tr.zeby egzy· gWiazdę studio w Jonville. Postanowiła , bvwa stale ()!koło 200 gadów, które czują 
wypo~ied~ł on wobec tego n~eubł.aga. , stencji ludzkiej. Życie człowieka upływa zupełnie zerwać ze sztuką i :rorganizo- 1 się ·tam wyśmienkie, ni•e przeszkadzają~ 
ną WC?Jn,ę miastom, które, z~~iem 1ego, poza jego os.obą; czynniki z·ewnętrzne wać w myśl doktryn Bekara specjalne doktorowi w normalnym trybie jego żys' DaJ'!1ę~z~ pl~gą lu.!zkosci. Zwolen· , stały się w egzystencji ludzkiej czemś osiedle dla kobiet. Przed posiłkiem, 1 cia, Um1.ejętność .obchod'z.enia się ze żmi
nt~'Y te1 .religii mieszka1ą .w ~uks~sowych i' nieodzownem. Wszyscy, których widzę zdjęła swą toaletę i okryła się biało· jami doprowadził do taklego stopnia, i•ż 
willach 1 pro:vadzą .tryb zyci!l ściśle we· dokoła, są to jednostki, które nie potra· śnieżnem płótnem, w którem było jej beiz obawy spożywa śniada:nie przv sto
dług zasad, hmdu,sk1ego Mes1as~. . I fią żyć bez kawy, alkoholu, tytoniu i me bardro do twarzy. Posiłek trwał bardzo l•e, po którym spacer.uje pełzający gad, 
•=- -; MuslJJly ~c.zyNć .zacb,b~ą cyw_i- 'I dyka!nent6w. Zarówno duch ich, jak i I krótko, składał się on z miodu i minia· ~ mający w zapasiie jadu, dosta;teczne~o 
~ac1ę - mow1ą oni. ie o aw1amy się 

1 
ciało nie nalezą już do nich. Epokę, któ· . turowej porcji kompotu. di!a zahicia 400 osób. \Z) 

niczego. i •••••mm••••ililllillBilllfl&••llilimmim•i.11•••1.111••••••••••••••••••• Dziennikarz włoski, który przybył w , · • 

~1~1';!;:gi~~=~~i!:?~.~~~r~E 1 Czy kobieta musi być wierna kochankowi 
cej się na samej wieży, z której roztaczał • , • • d k kl I! · • I się wspaniały widok na dachy Paryża. PO Jego sm1erc1? - Są uznał ta ą auzu.11ę za n1emora ną 
Punktualnie o 7-ej przed klasztorem za· p d d K · · · · f b k' · · l Cal 6' · t k Ud trz mała si wytworna limuz na z 'któ- . rze są em w olmarze odbył stę l ziem. kie, olbrzymie . a .rY i i piękny P!l . - . ~ m J maJą. e , wszys e. p9-
rej Y wyszedłę młody człowiek r obnażOlll\ n!edawuo. sensacyjny proces, ~tÓ!Y st~ł lac, korzystał~rn Z zyc·a W całe.i pełn.1. sia~·l~śc1 meruc~ome l ruchome za,ptS~Ję 
głow okr t łócienn mater' 

0 
n'e· 1 s ię tematem rozmów w całeJ Franct1. Cały ten maJątek P·orzucam bez naiJ- moJcJ.„ starał s1ę dopą-móc, podpow1a

skazii~lnej Ybfeli: Dziennlkarz w~~lądafą- j Tiem tego prncesu był roi:nans, który Il]lliejszego żalu, żal mi jedynie r<>zstać ~ając różne terminy: Ni~ przypad!y one 
cy z okna klasztoru, u'rzał ;ównleż nie~ 1 rozl?oczął s1 ę _wzrusz.a;ąco i sentym.en- s~e z t?bą. Przy .tych słowach c~ory u- Jedna~ · do gustu um1era1ące_go, ktory na 
wiastę, która mu tow~rzyszyła: była to · t~In1e, a zalrn_nc~yl. s · ę nader Pro.zaicz- n. ósł .się na swoich .P'?duszkacł~ i przy~ r~szcie po pew11ym namysle wyksztu-
słynna gwiazda ekranów paryskich. ~te . bo. zamązp~Jśc1em bohaterki, po ciąga;ąc głąwę swoJeJ młodej i ptękneJ s ;ł: • · • 

- Znam dobrze jej. historję!-oświad- sn:11erc1 ubóstwianego rzekomo, czło- towarzy~*1, kon!ynuowal: . .. , . I . - „.MojeJ narzeczonei Irenie ~lau· 
1 czyi towarzysz włoskiego korespondert· Wleka. . , . . . - .J e:sh-pomys!ę, ~e pa mC!JeJ smier- d~n. po<J 'Yarunkiem Jc~nak, te n &dy 

ta. - Jest to grzesznica, która postano- Oto p.ewten 7~-ci o l~tn1 ~ bogat~ sta- et J~ktś młody czł~wtek będzie _głask'ł nie wY1dz1e ona za mąz. , Gdyby prze· 
wiła odpokutować za swe grzech za rzec. leżąc na tozu śm1erc1 zwr6cit jtę two1e złótó bfond włosy, te ktcs będzie kroczyta tę klauzulę, wowczas cały 

~ poradą Bekara, ofiarowała ona l~owę ; ~o .s':"ojej ubóstw~anej towarz_Yszki. nie całował łyt'°Je kolorowe usteczka •. tra· ! maiątek .Przechodzi na i:zecz prawnych 
swel!o majątku ubo~im. Obecnie śpi ona 1 Jak1e1 Irene Claud·n z następuJącą prze· c~ całko~tcie ró~nowagę i to nte da 

1 

spadkob:erców. . 
mową: m1 Sl>QkOJU w gr<>b1e. Bogaty starzec umarł. Urządzono 

- Wiem doskon~Ie. ie muszę umrzeć . Wzrl!szona terpi s!owami Iren~ Clau- mu wspan : ały pogrleb. po pewnym 

Ca I pn r dy n~ n d zres~tą ~ moim Wl~ku jest to rz~cz zro dt~. obiecała um1era1ace~~· ~ nie Zlł!a czasie na grobie jego stan,ąt kos~tow-
1 " U z~m1ała 1 powszednia. Rozstanę się z iy dzi go nawet do śmierci 1 ze z.ostanie ny pomnik, lecz spadkob1erczyn1 za.

c.1em bez smutku i. żalu. gdyż brałem I mu ":iemą · po wsze czasy. vVezwano częta coraz więcej cierpieć z powodu sa wraca do kraju zeń wszystko, co s1 ę tylko brać dało. notariusza. motn<>ści na którą została ona skaza
(m) Jak jui doniosły przed kilku Z~o~~f ~tl} ~obi,e dz'.ęki. rozu.mowi. en er- ł. Umie~ający starzec podyktował swo na wraz' z olbrzym!ą fortuną. W~elki 

dniami depesze, b. car butgarski Perdy- g11 t imc1,a~ywie w ·eJki ma•ątek. dobra Ją ostatnią wolę: majątek, który przypadł Jej w udziale. 
nand, ojciec obecnego can Borysa, za- nie przyniósł Jej szczęścia. teraz tern· 
mierza powrócić do Buf garji. , bardzie! tęskniła ona za własną rodziną 

ch:ro~ry~s: ~~i~~~ p~i~~~ ~r:r~et1:1~ Pierwsza żarowka przed 5D·ciu lafy ~::~:.ła 0 ~zieciach i ognisku d~-
dem. opierając się na lasce. Nie marzy I b I I „ lO 4 Upłynął pewien czas. Irene Claudtn 

· on już zupełnie o tronie, który z radoś-1 po cazgwono V a za op o.q c:en •• nie mogła dłutel wytrwać w teJ. wier-
cią pozm:ta wia swemu synowi, ale, jak (x) Wie·lki plakat wYlevi.ony na fJrZYDOminało dzisiejszego blasku elek- , ności dla nieboszczyka i, zwrócił~ się 
twierdzi, chciałby umrzeć nie na wy-1' Broadway w Nowym Yorkn przed pleć- trycznych lamp. Mimo to jednak zrobiła j ona do pewnego znakomitego adwoka
gnaniu, lecz w swej ojczyźnie. dziesięciu laty, wzbudził w~rM p·rze- ona na wklzach wielkie wrażenie. ta francuskiego. Adwokat ze swej s.tro: 

Jak wmdomo, po wojnie światowej chodniów pobłażliwy uśmie;..h . Plakat wi-, ówczesne Pokolenie przyjel<> ją jako ny wystąpił do sądu o obalenie klauzuli 
cała opinJa H!fłgarJi skłcrow~ła si_ę pr~ę 1j 5iał pr~-ed wejściei;n. do frontcweg.c.> sikI:-

1 
wieiiki cud. Jak pr~ygwożdżenii . s~ali w ~yśl Której ni.e wolno spadkobier

cłwko carowi Ferdynandowi. Nikt me pu, ktorego drzwi 1 wystawa s.r.c.zelme wszyscy w kręgu światła pierwszeJ za- czyni wy1sć zamąz. 
mógł !11}-I dawwać, że w~rew nastrr>jo~ zasłonię~ były. ciemnem suknem, kryjąc 1 r?wki, którą można było obejrzeć do- Proces był przedmiotem rozpraw w 
l_udnos,ci. wbrew decyzJI p~rlamentu 1 j zazd1r~śn~e taJemnicze w:nętrze przed p1ero Po oPtaoenlu 10 centów. Od tegio Strasburgu, Sąd jednak podanie adwo-
zyczen 1;afc~o narodu, car Ferdynand oczami c:ekawYch. czasu UtPłY·nęlo 50 lat. I kata odrzuci:ł nie znaidiuiąc w żądaniu 
nie I?:~ytnczył się y.r cza.sie wojny do I Plakat głosił wielkiemi. li~ernmi, ie . Dzisiejsze pokolenie ~ozporządz.a zm~rtego nic' ni.emo~aJ.~egp. A~v._rokat 
koahcJ_i, lecz do . menaw1s.tnych buł,ga- i wszyscy chętni mog-1\ !JO weiścm d~ s~de· ~wiatrem eleiktrY'.cznem ~ kazidym czasie 

1 
wniósł wówczas w 1m1eniu swoJeJ bo

rom memców. Nie byto Jednak wow- :pu zOlbaczyć ,,na wh::;.ne t>czy" na1w1e.k· 1 w każdem m1eJscu. ~wtad-0 efoktryczne : gatei klijentki apelację do sądu w Kol
czas siły, która mogłaby się .sprzeciwić j szy cud 19-go wieku TJV OJJiaceniu oa y- ~.powszechniało i nie mogllśmv sobie na- i marze 
potężnemu carowi. Jego osobiste sym- , wiśc~e ceny wstt:PU w \Vysokości 10 wet wyobrazić, JaJkbv .wyglądał świat, I Sąd w Kolmarze wydal orzeczenie, 
patJe (pochodzi on z. domu Ko~urgów) centow. . ""' . gdyby !l!lgle zabrakło. zarówek. Prz~-, uchylaJące wyr<>k sądu w Strasburgu, 
kazały mu .s~ukać soiu~zu z pan~twaf!Ii I Przesh<>.dme, .zg:omadr.em pr.zed pia- zwyicza1hśtny s!ę do "!'ego, uwa~amv Je . tern samem klauzula 0 zabronieniu za· 
central~em1 1 aczk?lw1ek. w1edz1ał , .ze katem usm1,echal! s1~. Amerrkanm odno· Z3; rzecz codz1~nną nie zasługu·Jącą na · mążpójśda Irenie Claudin została uni~ 
postępuJ<: wbrew zyczemu ~szystk1~~ si się .~o ~sz~tk1ch rek.Ja~ han.Iz~ fi(:~: wielką uwagę, me po~~ą, że J?r~ed 50 la- I ważniona. M9tywy tego se.nsacyinego 
swych p~ddanyc~. ogtosłł .womę Serbu. tyicz~1ic, .w1e~ua.c ~ wta'>n~~o rldwiad ty trze~a był? :zapłaci ... za lnlet wstę;pu, I wyroku brzm·aty następująco: 
Gdy woma skonczyła się przegraną czema, ze w1erzvc 1111 m•)z.na tylko w aby obe1rzec zarówke. . . 
państw centralnych, naród nie mógł da- jednej zale•dwie części. M:mn to, a .n'.'>że Dzisiaj światło elektryczne jest wszę- . Wz.iąwszy Pod. uwagę, ze Powód·~a 
rować swemu carowi jego nierozważ- gnani iście amervikańską cie:kawośc!<.\. dzie. Pomaga nam ono w IJ'Ozjaśnianiu Jest os9~ą f!1~odą 1 zdrową, są~ ł!Zn<!-Je 
nego kroku. Perdynand musiał salwo- któira każe każdemu urodzonemu w No- mroków, ciemnych puszcz „Czarnego ! całk?w1c1·e JeJ p·ra;vo d? z3:mązpojścia, 
wać się ucieczką i do ostatniej chwili wym ~wiede węszyć wszędzie interes, lądu", uprzyjemnia życie ludom na da- I gdyz. sąd uwaza ząd~n.ia nieboszczyka 
przebywał w Wiedniu. spora garstka weszła do wnętrza op!a- lekiej p.6łnocy, którzy nie lękają się już 1 za. nte~ormalne. StawtaJąc ten w.arunek 

W tych dniach do Sofjl przyjechał ci wszy U1przed1nio owe konieczne 10 cen- nadejścia ztmv i wraz z nią egipskich I dz1·edz1c.zce swego majątku, ~1ebosz-
adjutant b. cara Ganszcw, który zorga- tów. · demności. czyk m~ał na celu wzglę~~ ego.1styczne 
nizował w roku 1918 ucieczkę cara za- Niedowierzający uśmiC\,;h na twarza:;h Pomysłowy amerykanin, który .wiei- i bę~ące. wypływem patol1g1czne1 zazdro 
granicę i rozpoczął pertraktacje na te- . znikł jednak z chwilą wejś.;ia Jo wnę- ki w~malazek Edisona vokaz.vwat za ce.:\' ści. . . · 
mat powrotu Ferdynanda do Butgarji. ! trza, owe~o tajemnicze.z~ przv!Jytk.u. Na ną 10 centów, nie vrzypuszczal zapewne, Na P·~staw1e bowtem. artykułu 900 

Jaka będzie ostateczna decyzja w tej środku pwsf.ego v.:oełn:e skle:pu, rozsie· że wynalazek ten stanie sill nasza co- l francuskiego Prawa cywilnego . w sto
sprawie - dotąd niewiadoma. Ale jak wała nikle blaski zawi~szona u .sftopu rlzfennościa: a wszy~cv, któr~y ~~.rl.ądali sunku d,o test~mentó~ stosować. można 
donoszą z Sofji, bufgarzy, biorąc pod ?.~ró1vka, r·~klamowana. 1a:I~o cud 19-g_o wowczas P1er;v-s1ą. mrówkę. 1 d~zylt do . ten WYJątek, ze pomimo oba~en1a pew
uwagę sędziwy wiek swego b. cara. go::. Wt'~ku. żarowka ta o czyw1scl~ wzbu.<lz1-

1

1 nasz~ch czasow me zdawali sobie spra· . ~e.~o punktu. te.slament zostaJe w .mocy 
towi zapomnieć m.u jego winę i pozwo-j tab:v u nas 11śm!e.;h poJ1towa_n 1a_. światl.o wy'· ze og-lądali włas.n.emi oczami tt<l!ro. 1 Jes!1 punkt ten Jest.~ sprzeczności z u-
lić dokonać żywota w swoim kraju. jej było nikle, czerwonawe i niczem me clz ~ny noweJ ery światła. I stawą luc moralnosc1ą,. Yes. 
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Domagamy sie zdrowego mlekal 
Czy nie można zapobiec wypadkom fałszowania 
młeka?--Farbowany łosoś i cynamon z cegły 

Str. 3 

Komornik chc:ał 
zUcy 1ować 

b. premiera Węgier 
Budapeszt, 26 listopada 

Niezwykłą sensację wywołała. tu 
wiadomość o niedoszłej egzekucJi w 
mieszkaniu b. premjera węgierskiego 
hr.· Bethlena. Przed kilku miesiącam! 

Ł6dź, 26 listopada. I czane t. j. pozbawione tłuszczu. Kon- cie mote spowOdować powatne pawi- małżonka premjera zamówiła w pewneJ 
fo) Jakość i stan spożywanych przez sumpcia takiego mleka nie daie uprag- kłania tołądkowe. firmie szereg artystycznych przedmio-

.~ as produktów żywnościowych Pozo- : n'.onych rezultatów. A nie trzeba zapo- Akcia Urzędu Badania żywności da- tów wartości 1650 ponge. W międzycza 
staw'.ają wiele do życzen'a. Przeprawa- 1 minać. że głównym konsumentem mle-

1 
je pozytywne rezultaty. W1nn! bywaią sie hrabina wyjechała do . New Yorku 

dzone próby Urzędu Badania Żywności ka są dzieci. dla których jego picie le- pociągani d-o odpowiedzialności. Chodzi i nie uregulowała rachunku. Sprawa 
w Ł-odzi dają rewelacyjne wyniki. W i karze PGdawają Jako nieodzowny ~a- tylko o jedno. Czy ~onie.cznie. trzeba oparta się. o. sąd, kt.óry przyz~ał firmie 
bochenkach chle.ba nierzad:ko mpżna ł'unek racjonalnegO rozwoju organiz- ~zekać by urząd. stwierdził ~akie, ~zy pr.awo z~1ęc1a mebl.1 pozwane]. Gdy do 
znaleźć zardzewiałe gwOidzie. haki. ka mu. lnne wykroczenia? Czy nie mozna ~ieszkama b. pret;l1]~ra przy~yt komor
rnluchy i t. p. przedmioty. które wcale I Również często rozmaici oszuści i przez starann'.ejszą opiekę nad obora-, mk, hr .. Bethle~ o~wiadczył, z~ .wszyst
nie nastrajają cztowieka zbyt optymi- 1 fatszerze żywnościowi rOzwadniaJą i od mi i sprzeda wcami zlikwidować podo- ko w mieszkam~ zony s~anowi Jeg_o oso 
~ tycznie. Sprzedawcy znaiąc gusta wy. tłu~zczaja mleko łącznie. Wtedy już pi. bne wypadki całkowicie? (ak) bistą własność 1 wyprosił komormka. 
brednei publiczności, a szczególn'.e na- 1 e · • ••• ewe 

~~;:.:~0:r~:r:i.p~~·~~11g~ 1 owa1· zbrodniarze skazani na kara śmierci 
I tak stary łOsOś, który z pewnością lf · . 

~~~:rr~z1~.ł bn;~: ~y!~~~!~~~w~\k1nr; za zabóistwo robotnika. - Wyrok sądu ap1łacyln1go w Poznaniu 
wystawowem, pomaI~wany na czer· Poznań, 26 listopada. I ;ię ująć zbrodniarzy w osobach dwuch :Wyrok I insta~cji został ~chyl~ny 

wono. z sz_umnym napisem: W dniu 9 Hstopada 1929 r. w okoli· nłodych robotników, Podsiadłego i O- przez sąd .apelacy1ny w Poznaniu_. ~tory 
- „świeży IOsoś tu na młeJscu do cach Międzychoda dokonano ·potworne· atrychacza. obu oskarzonych · skazał na karę sm1ercl. 

sprzedania„. W cynamonie można na- go morderstwa na osobie robotnika leś- W sądzie okręgowym Podsiadły ska- Sprawa poszła do .sądu najw~ższego 
tomiast znaleić stare cegły. w butel- nego. Kalety. Izany został na. karę śmierci, zaś Ostry- który wyrok · odnośme do Pods1adłego 
kach z oJiwą olej. Takich „nlespodzia- Wkrótce władzom śledczym udało chacz na 15 lat ciężMego więzienia. zatwierdził, a co do Ostrychacza przeka 
nek" maią dla nas niektórę sklepy bar- . zał sp:awę do ponownego rozi;>atrzenia 
dzo dużo. „ . · , · sądowi apelacy1nemu w Poznaniu. 

PQm:jamy to wszystko. I f:'!rb0wane Tragt"ZDil •••yprawa dWU"h 11ihf ~P"DW ( w dniu ~czorajs~ym sąd ten r~zpatry łosOsit, i żelastwo W pleczywte - tym U Jlr Uti 1111 U U wał ponownie powyzszą sprawę 1 ~dał 
razem chodzi o coś innego. O stan spo- J d b"ł d . . : k . znowu na Ostrychacza wyrok kary smier 
żywanego przez nas mleka. e en za I y, rugt Ctęz O ranny cL . 

Przypatrzmy się, co w tej mater.ii Wilno, 26 listopada. wronie. W czasie gdy wyjmowali pisklę· Zaznaczy~ należy, że Pods~adły ma 
mów.ią statystyki urzędu badania iyw- W dniu wczoraj&.zym w lesie nieda· ta, pod nogami ich załamała się gałąź. wyrok skazu1ący go. na karę. śmierci,. pra 
nośct. · leko wsi Rodziewicze koło Olkienik wy· Chłopcy ze znacznej wysokości runęli na womocn-y: oddawna 1 oczekuie tylko Jego 

Najczęściej bywa mleko rozwadnia- darzył się nieszczęśliwy wypadek skut- ziemię. T. Mickun spadając uderzył się •wliy•k•o•na
11
n•i•a'••••••••••• 

ne. Czasami na sto badanych próbek kiera którego jeden z chłopców poniósł głową o drzewo i zabił się na miejscu, 
kwestionuje się 50· śmierć, drugi zaś odniósł ciężkie obraże- zaś Bolesławowicz uległ złamaniu obu 

Pozatem czę.sto bywa mleko odtłusz- nia ciała i połamania nóg. . . nóg i ciężkiemu obrażeniu twarzy i rąk. 
Dwaj chłopcy 17-letni Piotr Bolesła· Nieszczęśliwego chłopca oraz zwłoki 

niezwykły podarunek 
wodza ludożerców wowicz i 16-letrii Tadeusz Mickun ze znalazł w lesie drwal Ignacy Cyjko, kt6-

PAMIĘTAJMY PRlY GWIAZDCE O wsi Rodziewicze udali się do lasu celem ry nieprzylomnego Bolesławowicza do· 
POLSKICH DZIECIACH W ODA~Sl(U. złowenia kilku wron. 1 •tarczył do najbliższego wojskowego am J dla króla angielskiego 

D.oro~zn:v-m zwyczajem urządza Ma- Chłopcy wdrapali się na wysokie bulatorjum izby chorych. · Londyn, 26 listopada 
cierz SZJkolna w Gdańsku obchody drzewo, gdzie znajdowało się iniazdo Król angielski otrzymał niezwykły 
gwiazdkowe dfa dziatwy polskiej, uczęsz • podarunek. Wódz ludożerców na No-
~zająceJ do szR6ł i ochr<_>n~k .J)ols.kieh. Szajka przemytników kokainy wych Hebrydach I?rzysłał. mu w ~ołd2:ie Ogółem pozostaje pod opieką Macierzy szereg podarunkow, między mnym1 
Szkolnej zgórą 2.500 dzieci si.kolnych, i . . .. , . . oszczep dzikusów. Ponieważ wódz lu-
rekrutuj:icY1Ch s1e pr~eważinie ze sfe~ naj- .r;l złtkw1dowana przez sląską straz graniczną dożerców zaznaczyt, ż~ oszczep Jesr~a 
t:lboższyc:h •. pot~z~buJących d~raź~~J . po- · Katowice, 36 listopada. zio·no 1 ki?:. kokainy. 40 ampułek cyrsa· .ruty, po~dano go speCJalnemu badan~u. 
mocy, me~toneJ 1!11. w postac. sukienek, Straż graniczna wpadła na trop lu (zastrzyki) i 1 kg. sacharyny. . Jak się okaz~!?, oszcz~p rze~zydi~-
uhrań, bucików, .bielizny i t. d. . szajki przemytników kokainy I Innych Ponadto aresztowano wspólników cie .był zat~uty JU~ ?d kilkudziesięc!U 
M O~~h_o~y gw1az1k.owe na ~ereme, \V: środków lecŻnlczvch. jego Alfreda Jarczyka. głównego do-j lat I w. razie zramema mógł spowodo-

. G nsk~ ~ą wie kie}lll !11amfesta~Jami W wyniku dokon~mef rewizjl w młe- stawcę przemvtu. Józefa Oabrvsla, Ge- wać śmierć. , . 
!1arodowerrn i o?,ibywaJą się w qctansku, szkaniu Jana Wotniczkl w Katowicach· ltrude Grale i Jana Koteczko z Rudy. J Zatruta bron pr~ed .wręczeniem kró-
1eg-o. przedmieściach oraz po wioskach, Bogucicach przy ul Ludwika 10. znale- lowi została chemicznie oczyszczoną. 
za1meszkałych prrez ludność polską,. · Jednocześnie wódz kanibalów nadesłał 
PTZ·ez cały grudzień. Staraniem Macie- D ·ecko w garnku z ukropem I do króla angielskiego pismo w którem ll'zy Sz~o~nej dostaje każde diziecko poi- Z I oświadcza. Że nigdy już nie' będzie jadt 
sk1·e ks1ązkę polską t nieco słody\:zy, a . . Judzi. (sb). 
d~i.eci biedne ubrainia, buciki, sukien- Trauicznv wypadek w Grudziądzu J' • k 
k1 l t. d. · ~ Irlandia szu a ••• kata 

Maderz Szkolna w Gdańsku, mimo Grw:lzi4cb. 26 listopada. W tym_ czasie do garnka podpełzł 
tż w zupełności zdaJe s.obie sprawę z Przy ul. Konarskiego 11 miał miej- 11-miesięczny synek Daniszewskiego 
ciężkiego pofoiein!a w kraj.u, zorganizo- sce mrożący krew w tyłach wypadek. I nieopatrznym ruchem wywrócił na 
wała specJahtY Komitet . Gwiazdkowy Zamieszkały w tym domu robotnik siebie garniec z ukropem. 
pod protektoratem p. ministrowej L. f ranciszek Daniszewski, chcąc upo- Na straszny krzyk dziecka przybiegł 
Paipee, który zwraca się z gorącym ape- rządkować mieszkanie zagotował na. ojciec i sąsiedzi. Mimo natvchmiasto-
1em do społeczeństwa polskie.~o o pomoc piecu wielki garniec z wodą, który na-1 wei pomocy lekarskiej dziecko po kilku 
w postaci darów w natuirze wzg!ędinie w stępnie zestawił na podłogę a sam wy- godzinach zmarło w strasznych mę-
gotówce. Najmni·ejszy, grosz.owY nawet szedł do sąsiedniego pokoju. czarniach. 
datek, przy-czyni się dn utrwalenia du-

cha narodowego i wzmocnienia naszej SamobóJ·stwo urzędni·ka p K u :pozycji na tej tak ważnej placówce poi- • • • 
sikiej. 

Dublin, 26 listopada:. 
De Valera nia obecnie nowy kłopot. 

Pewien młody irlandczyk skazany został 
na karę śmierci przez powieszenie za 
zamordowanie swego brata. Od czasu 
objęcia rządów przez De Valerę, po raz 
pierwszy zaszła konieczność wykonania 
wyroku śmierci. Kto będzie katem, na
razie nie wiadomo. (sb) 
. . .„., ·-. „ .. , .. - .,!I_- .„ ,, ·"' ' " . ;„ ·., •• 

20 droszu fwe·ntualne datki w naturze należy w groźnym stanie przewieziono go do szpitala 
~··1·erować pod ad„.e„em ·. Gdań"k. Mac1'·erz kosztu1·e br'/et wstepu na wystawo 
!I\ " "' Lub11„ 26 listopada. P"Zwalaj"'c s1·e ratować. ' · "" Szkolna. Am. Olivacrtor 214. zaś datki IA&&f J ą. M s„ . , kl w ~otówce na P.K.O. 170.040 z wyszcze- Popełnił samobójstwo zredukowany Dopiero gdy osłabł pod wpfywem • 1emJ1.DS ego. · 
gńlri·eni~ .. irwiazdka''. urzędnik P. K. U. Leonard Szpałek, za- działania sublimatu, zastosowano środ· Wystawa prac artysty-malarza Mie-111•••••••••••••• mieszkały w Lublinie, przy ul. Fabrycz:. ki ratownicze, poczem odwieziono nie- czysława Siemil1skiego, w salonach b. 

nej 20. Desperat' zażył wielką dozę su- szczęśliwca w stanie ciężkim do szpi- pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
rhorobałf blimatu i stawiał przez dłutszy czas sil-

1 

tala Jana Bożego. 74 . . . 1 ~ n"" •
1
• „ ny opór przybyłym na pomoc sąsiadom Są jednak nadzieje utrzymania de- nr. ' cieszy się mezwy <iem wprost 

ml JonerOW k powodzeniem. Nic dziwnego zresztą. ·i lekarzowi pogotowia ratun owego, nie sperata przy życiu. albowiem wystawa ta jest istotnie ewe-

Niezwv;;:e;:l:x:kfchekarzy Kierownik szkoty-zwyrodnialcem ne"Rói~~o~~b'iJYC~~r~jaT~d~i. techniki 
New York, 26 listopada. J d i d k ł daje publiczności możność poznania 

. Le
,_.a.rze am.erykańscy wykryli' now• 1 . e na z UCzen C Z emas owa a go przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń-,,. ~ ski ego. Utalentowany ten artysta wy. 

chorobę. Zapadają na nią przewatnie Ostl'HSZ6w, 26 listopada. czynów na uczenlcach w prowadzonej stawia przeszło sto swoich prac. to też 
milionerzy, którzy cierpią stale na zabu- Ogólne poruszenie w Ostrze~zowie przez siebie szkole powszechne). zainteresować może Jaknajszersze rze-
rzenia żołądkowe wskutek nienormalne- 1 wywołała wiadomość o aresztowaniu Zwyrodnialec zatrzymywał pod po- sze publiczności. 
go odżywiania się. Choroba przejawia kierownika szkoły w Kaliszkowlcach zorem zajęć szkolnych uczenice w szko Ostatnio. ulegając prośbom ze strom 
się w ciągłyc~ . bólac:h '!' lewej ~k?licy Feliksa Wygody, ~t6rego. na poleceni.e Ie~ pocz~"! dopuszczał się na nieb czy. miło~~ik?w sztuki. a pragnąc zar.aze1i1 
jamy brzuszne] 1 slałe1 ni~s~rawnosc1. Na władz ~ro~ur.ato,rsk1ch pohcja odstawi- now hanb1ą~ych._ . . u~_ozl~w1ć zwi~dzenie wystawy, p. Sic-
chorobę tę za?adł rówmez znany mag- la do w1ez1ema sledczego w Ostrzeszo- Sprawa UJawmta sie na skutek dome . mmskt postanowit znacznie ohniżvć <.: <:· 
nat prasowy Hearst. Musiał się on pod- : wie. sienia rodziców jednej z ofiar zwyro-1 ny wejścia. Bilet wstępu kos;t,: \\. : 
dać nawet operacji. (sb} j Jak się dowiadujemy Wygoda s.tol 1 dnial~go nauczyciela. będzie tylko 20 groszy, a <Ila •t ;·ck„:;· ;.; 

pod zarzutem popełnienia hańbiących --· zbiorowych -- po 15 groszy~ 
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Wyprawa KubUSia po . złote runo 
1 . 'Uc;ies~nu rusunA0111Q /ilm „lxpres.su" (R:vs. St. Dobrzvński). 

{f J '' 

f lf '' 
~~· 

ObJąl Kubuś stmO\v;sko 
W przedslęblorsh~e miliardera 
I, ku w1ększym dążąc zyskom, 
W ciąż do. wyższych ster s:ę wdziera. 

Zrazu - zwykłym kierownikiem, 
Dyrektorem - został wkrótce, 
Wkońcu - szefem i.„ wspólnikiem; 
Bo miał talent na przywódcę. · 

L'ecz że wspólnik wciąż go złości, 
Kięc mu przyszła .myśl szczęśliwa, 
żeby panem być całości 
- J. jankesa wnet.„ „wykiwal". 

Nowu ··ploll ·szlt·olnv 
wgwołoł oeromne zoinCeresowanie 
wirad ro-d .zit:ów i nuuc:zgc:tels: wo 

I Na rozkazy pana Jacka · 
(Kubuś zmienił !iWe uz.w:sko) 

l Dziś - personel cały czel(a, 
Pochylając gfowy n~sko. 

(Dalszy cią~ jutro). 

\Viadomo~ć. o wprowadze~iu new~: 1· : \.~ go'dzinach pópołudniowych i dzieci 

I go planu roku szkolnego wywołał.a w ntuszą .zrywać. się z tózek 
szerokich . sferach naszego społeczcń- o· 'siódme] zrana, r 
stwa · . __ I gdy panuje nfomat jeszcze noc Prezydent U n i wers n u 

wielkie zalntercsowan!c. Długie ' wakacje zimowe - ·miafybv przv'bvwa d<.J Eurorw 
Napozór wydaje sie. że spra~a ta po-I .vówczas sen'i, gdyby młodzież i nau-

Pewnego dn'a ~ayer rzekł do Gancegala: winna ob:;hodzić tylko młodzież sżkol- . Cźycićl.stwo mogło sobie pozwolić na , Ou) C~rl Laemmle. llfezydent wy
.;;· Kothany a:.n::cgal11, po::yc: mi rlot6w· ną, w rzeczywistości jednak . krąg osób wyjaidy ż miasta, ale kto dziś może :worm Universal. i;>rzyb~ł z HollY.WlllJj .u 

kę .•• PQstara'l1 ~ię zw;6i:t! ci za kilka dill,ff Nie zainteresowanych tą kwestją jest ~znaćz I sobie pozwolić na . I UO Nowe~.o Jorku 1 r.o trzv lygOOUIOWY!11 

Rozmaltośc1 

otrzy~uję o~iatnio i;:nsJL..- Zrób to dla przy· nie liczniejszy. PI.anem roku si.kolnego dwukrotr.e wyjazdy w ciągu rolrn?... odpoczynku • • 
Jac!elit.~ . . . · interesują się prócz młodzieży również Nic nie można mieć przeciwko tc1ńu. I , ma wyru~zyc. <lO l:ur0 11J?· 

Wrun:yło się serce l'!~yera, sięgn111 do kle· rodzice i nau..:zycielc. , przedstawiciele że Jekcje :w szkoła ch skol1czą się w po-, Carl ~aemmle Jedzie d() l~crlina, aby 
szenil dał przy7a~elowi do16wkę. . rożnych zawodów i przemysłu, zwia- łowie · · czerwca, gdyż panujące zazwy- 1 \yespoł ż dyre·kto!em t)niversalu .na 

A pn:yjacl~l wzlęł zło'.6wkę, ros.,,e:'I I n'kt zanego z potrzebami szkół. wreszcie ·na czaj - · · · . · I Eurc ·I>~., Maxem f nc~la~dem or~z .rezy-
go w1iceJ nie w'.d·i:iał. Napr6,?.no .czekał ~ay.erl wet \\ Jnśckiele pensjopat9w w . utdro-. w drugteJ połowic czerwca upały . ser,em f_ranck.em. omo"'.IĆ mnn~az 1 v;.Y
na ~:et. 1ło~6~kl. C·an::t

1
ga1 iii• ~oka:~waf s.1

1
1-. wis)\ach! '. . . . _ ·_ ·. '. nie -sprtvi,~fa "zbvtnio postęp_om w nau- konc.~.eme w1e·lk1exo fJ11!1~ .. S. ~?· !;1s-

t .. ~~:o ~·k!' .tygoc'a •• At rewnego . _ C'n:~ Jak wiadomo. :PrOJek! _ now~go_ p!a:- ce szkolńeJ. ' Ate.· gorzeJ · będzie z powro- · beq~ ',nakręcanego na~ Gr:lfllaną11. Car-
przyctrr.d~t l:.rtm „ podrow1enlami z !akopane· nu szkolnego · przewiduje . dwie · dh.iższe tero ··do mi::ista· na·· 20· sierrrnia. k-iedy la· l.owt" L~ntmle-·"towa•TZ~ szy . w teJ podr{S-
io o~ Ganc~gata. • ~ . ł'rzerwy w n~l.!:e ~zkotnej \\L . ciągu ro-. to i~sł ioszcze ni~tnal w pełn1. ·-., . . _ 1.7Y svn 1ego, e,:arl Laeu~mle Jr:. . : . . 

flayer fśka ka-t~ na stół 1 m"1lezy: . „ ku, a mim1owłcie. .. . .- . __ _ Pozatem dat.a -JS czerwca .jest me :1 ~ą~~~loyne __ pn:i~vi~~~ ę\J ~»n"'. · ~\~ll· 
..:;..._ 'ś,virshVOr pśt!k:ew! ••• 7a moJe pienł1t<lze ' . na Bo:'e '· Naro'dzente. ~' zbyt doit:odna ' z innvch wz~lędow„ ny_ .Wszvstk.ich. nddzia.h~ {;L1~ ' \}e1S ;\ ' .:il 

e>n scl>;c J3dz!e do Zakopanego! ~iedy to wakacje miałyby tnya~ 24 dni Większosć ro.dzin urzędniczych i pra- lJ~tversalu. Moze zawitaJą .tez do Pol-
. •.• - (od 2.3 grudnia do 1.c; styqnia nastQpne:- cowniczy":h ski„.? 

, W iardcrol>łe poaprzec:zaly się dwie &r• go roku) i w letniej pór~e , . nie MOŻQ sobie pnzwolfć na wyJazd W . . 
tysl.kł. od 15-go czerwca do 19 ,sierpnta. . . . . .połowie .tmes:c'!ca. 

-:- '!SZJSey .1r.6wl11t te ,t„ r katdym dniem a więc przeszto dwa miesiące. Nato-.. tecż. kofo ·. t-go. gdy ojcowie rodzin 
staJe::z śię bn:y:ua, roz.11m·est?!H• miast stosowana obecnie dłuższa przcr• otrzymują .pensję . .Istnieje więc obawa. 

- ~· fcs~czo potral1ę, ~e • ciebie fest to wa w nau:.:e na Wielkanoc 111iałaby być że młodzie?. S7.kolna straci bczużytecz-
naw~t aiemożt.wel . 1a skrócona do · - ·' · 'lie cżas ·od połowy czerwca do nocząt-

•.,.• - . · trzech - czterech dnt · · '<ów sierpnia, . spędzając ten okres w 
Do nrzęd11 ro~ztowe:!o w:bo:łzi et~gancka , Plan ten obowiazywatby zarówno szkol :nieście. 

sr:to··~ liiew!Uta i · zwraca się cicho. do unęd·, nictwo średnie jak i pnwszechne. Jak widzimy wlec sprawa zmiany 
~czk~= . „ ·c „ . . I Czy plan ten jest dobr}r i dla kogo? ·)tanu nauczania w szkołach wymaga 

- P .. os!ę ml v.a. znaC'P!.ak po::r.toWT, . Jest dobry o tyle. że . skraca czas jeszcze · 
- Jl!ki? - pyta urzę:łnfozka. . ' nauki w czasie zimy, kiedy to praca w dokładnego omów1enta 

• - Vlszyst:u> Jedno, tytko :teby było dui:o I niektórvch szkołach powszechnych od- i nie wątpimy. że w dyskusji tej zahifl-
kle,u • .,. , bywa się . - rą głos .zar6wno rodzice iak i przedsta-

- „Ala za Oe? ••• Za 20, za 30?- przy sz~ucznem śwłetl& wiciele sfer riai1czyciclskich • 
..:.. Bez r6zn'cy .•. ·To nie na l!st, tylko z&11· · 

ważyłam teru ikłurkę .; po4czosz•- li a I~ o! Tu rg d jo' .. 
Sz:?I lranł bac1"a1tncwł na,l!ae 11$t do fee!· · · PROGRAM ROZGLOśf<lt ł.ńDZKIEJ f · W l·ei przerwie: Wiąd()mości siportowe. 

nego z ldilcnt6w w ~raw:e D;)tvchmias~oweJtG . „POLSKIEGO R"DJĄ'• · ·_ .w ~I.ei przerwie: Dodatek do Prasoweio 
iw;olu nalctneś~i. EachaJhr wykonał polecenie. SOBOTA, dn. 26.~0 listopada 1932 r. . · 011en,nmta R.a~jowel!o. . . , 
SZcl pn:ejnał' l'.st i orl'.ekłs 1 i.40- l l.5U: ~odz:ienny Prze2lad Prasy t'ol- . 23„ \}-23.ZS: 'f'.el,1Eht)D p. t „Br·dgeoma.n.1a I br:d-

- Pan · naobal zbyt ordyurn!e... Tneba skiei. . . , g_eotraged '.a' - wv~, p. ~an 111a Wa1necka. 

.r 0 -L 
NIEZAffĄPIONV 
P~YN DO CZ.YSZ 
(ZEN\A H.YB. · 
WS TER. META!.I 

SstrdB!I 

tros-;k3 łago:Jnłef .• " 11.511-11 .55: tcomunłkat M~teor. Ol. Wolsk. St. 23 .... ~23 30: U,rzędowr omun.ka.t Państwoweio , ~ _ ~ 
I I Meteor. dla komun. lotn. . . lMty.t. M. e.eMo-!~:cine!!o. I ..,Q,.... ,,,,„~( „ ~1v~"t Duchntler na,,,is~ po raz drul!f i dal sze o• 2330-24.00 Muzv~a t·- n "• '• w"~J >9'. " 11.58 - 1t115: Svsrn 1ł czasu r. War~zawv. Hel. · · · „„ecz a. • „ „ • • .... •... „ „ „ 

do przeJ~zen'.a. nał z wi!'ZV Mar13ckiei w Krakowie. AUDYCJf ZAORANICZ'""~ · 
- Jeszcie na·byt ost~o. Niech pan :dago-'ri. IZ.05-12.IO; Odc2vtame orolramu na dzid · • · ,„L. TEATR l\\!EJSKI. · 
nucfsaHl-r na7'isał po raz trzeci. szef przeJ- bietacv. · - 19.35. ·· WIEDE~. Koncert symf. z Mu- , Jut tylko dzi6 w sobotę i jutro w niedzielę 

rzał I ośW!ałczył: 12.10-13.10: Plvtv grianofonowe. słk\ "'reinssaal 1Mv1e~~orem ostatnie występy z:n:i.ko·mitej arty.stk t 
13.10-13.15: Komun'ikaol meleorologieni· • \: • · ar11 Modie!ewekir.j, stwarzającej w efektownej 

Te'rai jest dobrze,;, Tylko ,,oszu&l'• pła:ze 1łę 13.15-13 55: Poranek szkolny ze L~ 20.00. !3LROMUENSTf.R .. Koncert sym- , kom~ji m~zy~inei „Ji>m i Ji:li • pierw&Zo: iędną 
przez zwykła „u", a ·„cham" przez ,,eh".. . 13.55-15.40: Pri1Jnva. fomczny pod dvr. Feh1~<sa Wein2'art- ' ~rea-cię-. C1ąg.y natłok priv kasa-eh teatraln eh .*. 15.40-15.EO Komun ikat ~ospndarciy. nera: z udz· ·Orzegorza Piatii,rorskl"-11 JE'St na,1

1
cpszym dowódem, fa.k żywy rezonans 

n , ....,1 'ł d ad ·~ ,;
0
„ VI -a t5'.!'0-t6.00: Wiadomości wojs-kowe 1 stn:eleckie T M• .k l " wzbudoz:;fo. w lcdin to arlyst..,•czae w;dowisko. 

C>.t'I pvo .enew. z r :i:i„ IW. „ „ę. Y.„„ • omówi i o-c!.p<>wiedi: udzieli % r.tm'en~ Woi·· go. r. ~ llSl saa • . w poc:ed:iiałe~ wieczorem, w roczn: cę śm·ier· 
czyl s~~ie randkę z pann11.stc1._ · skowego Instytutu Ni.ukowo.Wvdawn1czeao ?0.40. HU17cN. „Fal!'tnff". c.p. Verd1e~o.

1
c1 St. ~v~1ańsk1ego, uczc1ą Teatry M:e:s-kie 

Panna Stefa przybyła na 11r,-6w!one mfefsce red. J. I Tar)!. . . . 20.45. RZYJ·.t „,fata Malerba". op. Wik- wystai~1~n.em .„W~ela". w zupeln e nowej cfek-
pachnę:a i rumiana. Eohs zabrał się efo rzeczy, f6.00-16 25: ~lu.chow:51~0 _ d.Ia sta.rsrvch. ~iect tora Oul ti;wne1 ltll6cen1:za.c11 . J. ~zyndlera 1 11wzJO!lędn '. ~· 

d p. t. „lndramn z uhcy Ma,rs.załkow&lue1", -
21 

JO BRUK• .... ELA K d J( , n.em fra,gmentow n:g.dy dotychciaa w Polsce nu1 Nag·te ran. na S!e!a powia at St ff n· t . hó ... on cert z u z a «rany·'-
dr 

• • t l I d ni tak „ c te nc wnv. . . .., . , - . „ i.;m--
- Abż, m6J og·, nie u s ę o m e f6 25-16.40: Pl·•tv gramofonowe. · rola Panzery. Tr. z Konserwatorjum I . 

mo~no,„ Twcje ubranie pa:hll!e iu! moJeml per- 16.<0-17.00: .$z1aki~ n kresowych ia:nków" ~ w l eoclium TEATR KAMERAI NY. 
fam~m', i two)~ :i.ona ro:ryśli się ws~ystkiegoH. I wy~'. ,rrof. Jan t.wociy~:;.ki. . . ~ ' Jui tylko dii.ś i iutro ostatnie d ~-a dni gra·na · 

·-Nie M'i sil'!.„ z zau.dy zdradzam SWll to- 17.ClOf-17.<i:0·
1 

Muiyka sym(oo1cma z płyt gr,amo• lbędi e pn:~komicina farsa, gorąco »klaskiwa.na · o-nowyc 1. · ...__ · przez publ;.czność .,Rembrandt na &".lnedU" z 
nę tylko wlet:y, g~y ona ma katar... · l7.40--17.55~ Odci~t a.ktu 1 t.nv. · TĘATR POPULARNY COitrodowa 18). • ka-p:talnym Mkhałem Zn'c:i,;em w roli pop:sowej. 

- 17.55-18.00 Odczytanie prog;amn . na dzieli na- Dziś o godz. 8.15 wiccz. premiera g!ośne1_ Ceny zniżone. 
stepnv . . s-rluki M. Lengeyela „Dziew:::z:ę z Chin". 

111 1800---1"00 Muzvka · lekka i tameczna.. TSATR POPUlARNY W SALI GEVER' D"ll'J!ł~em~u 09. e .... ~. 19. no-- 19'.z1i · Rozmaitośd. BAJKA DLA DZ!F.CI, ul. PiotrkG\\Ska 295. łT 
Nocy d.- •c: e ~s.zej dv7uruh Ms!ęnui ·ce ant e~' : .· 19.20-19.10 . Komun 'kat Izby , Przem.-Hand1 . .. w . . W nied~ elę .. o . ~c.dz. 12 w polu~n : t: w T~• t-ze Dzi-ś o go?z· 8.ts. wi ec~. 1 w n iedz : elę, 27 bu •. 

M. I<a.c·;;e· 11c :-ew:cM (7.6erska :4) Su~c: J, S1·ł· \ w tod1_! , repcrt_uar teatr~w. I Popu~arnym (Ogrodowa 18). pr,zep ękna. ~~sń _fon o, go~z . . 4.15 1 8.15, w~ecz. 1uż ostatn ~ e trzy przed-
k : ew ; cz:.~ (Kc•pertl ~~. '26) .• T ~undel~w1cza ' (ul. 19.30- 19 . .45 '. ,„Na w1dno~rcst~1 . . , , , · tastycz~a . w 6 o.bra.zach „Kró ewna.śmezka 1 7 s .a1~1~n:a rr.e'.ody1ne1 operetki E. Kdmana p. t. 
P '<Jt ·l<ow+~ 2si. W. S.>k">.J:' "l 'CZa 1 W: ~zat a I '.Q.45 2!' no ! r;:i ~owv . , _,7J ('t1 11•k Radiowy: . ka.rłó)V . . . I "K~1ęzn C?ka Czarda.sz~;i·' w wykonaniu całego 
(Pr7e!•e. z:.d 1~1 r.~ v,„ ' fO ,'J [ kov.$101 19.~l . A. oon - :p tn: Tr~n ''"IS·J·a i Amsterdamu opet-y Ceny m1e]t!C ood 40 gr_ do 1 !:3. zesnołu Rciyse-uje R. lltbań.s~u„ 
Rycht~ra i B'. Lobody lll L!5Ł0tpada 86). (p). Verrćli~o „Foi:Staff", . Ceny od SO gr. do 2 zł. 
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Sensacyjna powleśt współczesna. =~iiiiiii=,. · -. '9•pJaał ~pec)alnle dla „Expressu" ~~RZW' BAH 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim.iiiiiiiiiiiiiiSiiliiii~..-_______ ;i""iiliiiil~"'"-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiił- . „ • . 8·S. I .... ________ :f, •• , 
. - .. . b , • d · ć k' · · · ·am? Relski ·dopiero teraz p.oł~pał się, lecz 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśct I -Mam tam pój!ć? ... Za n!c w świe-. 1 mógł yJm twie Lzie . zk imMrotkz~s7:rana„ . !>yło ' już zapóźno . 
. ' N' ' ą mil Jeżeli odrazul - es em ·asec a.„ a ... dł d b' t Pewnej dżdżystej nocy d?konano nie · c:c„.. -.c uw-erz • „ •. ~ · 1 R 1 ki'drgn ł. Zagr zł wargi i odparł Stefan wpa o ga me u. • · • 

sa_mow1tci zbriJdni na ~~>dm1cJ~k t cJ szos11e n e zrcb : łcm. t~iro. ··O prze...,adło.„.. . .. . h ~ s ą Y . _ Mamo! _ zawołał; rzuca1ąe się 
Oria1a mczwykłcgo zabo1,twa padła rnlnl::q - A własn ~e. ze wcale tam nie PÓJ- j cic 0 • • h t ać się matce w · objęcia. - Bardzo cię przl!!pra-
Jcszc1e 1 lac.lna hrabina Wilska któ1a zna· dz:csz · · - Może -pani zec ce za rzym sz.am, ale byłem zajęty ... Mamo.„ Już da-
leziono nai?a orlyw;al'.lna do koma Hrah.na ·\"v· • k? Prze telefon? na chwileczkę ... Zaraz go poproszę.„ 
Wilska była uduszona W reku !el znale- . - .1ec la · ·:· z , • ··• • "W s7edł na kurytarz. - wno cię nie widziałem. ;. 
z'ono strzcpck li.stu. pisanego do Leny Po- ; - N:c ... Nap:szesz. zamc.dowa.me.„ YI)i" bł" ' dali _ mruknął do Szy· _ . Tak. .. _ odpa•rta cicho. -~ Pr~y-
ręb kici . . .. . I \V pokoju nas tata cisza. Szyp ciągnął - !a i na ··· ,_ . ł · l d. · ~ - · t ·t ś d · nat 

Porchshka "jest biedna. lecz UC-1.Ctwa ! ' '. k . . . - pa, ktory podsłucytwa ciąg e po Jechałeś„. i nawet me ws ąm e -o t -
dz1cw.:zrna Na nia pada poczatkowo P<>: daicJ ~n-o ?Jn e. b . . : . _:. • d'rzwiami. - Mę.tka S~efana przyszła ... kL„ Przypadkiem dowled1z i a.łam siy, .ż~ 
dcirz~·nie o udz1:11 w tei potworncJ zhrndn1 - Nap.szesz o szerne . zezna,n e ·-. . . I Tego jeszcze brakowało .. „ jcste~ tu taj.„ P.od n•bno przy1echałes JU~ 
\yiac.lomo bo\\: iem. ż_c khr,ahin_a przed śdm1cr· W ~zystko jak. h~·f o ... U ~órv ~ d1a~~ •• daTtę., Ty~czasem Stefan odpowiadał cią- w sobotę .... Dziś wtorek„. " 
c:1a m:ala wyJaw1~ Ja ·a!' ta1emni.:e. ot.\'· Noc z n!.cdz!eJt na pontedzla ea .• · o · d , t · u ślnie nie t • t~~ 
cza..:a 7.v1:1a l.t•ny. ·I aJcmnu::e te zabrała 1cd- •· „ • ni saleś zeznanie zaraz po ·wv Igle na ~a aw~ne py ama. m_r . t .· Teraz · d,)JJi·eri> zauważył, ze ma j\;a 
nak ze soba do itrohu... zna~ZY ze . . . · . • . wspomniał ani słowem o tern, ze 1es me m:ała zapłakane oczy. S1;mirzał" na b!ur-

Lcna ma narzccz?nero. - doktora Stc· nad1<u .. Na!' szcsz t ta t~n h~t wrzuc\na. 'winny że to nie on zamordował Sareń· ko. Lis t pisainv do Urzędu S!edczego; le-
fana ł.a-;e.:k1c~o. ktor;.- ia porzu.:!1 gdy~ tychm·ast do ~krzynki nrzcd gmac ~m k ' g ' -· - z'ał ra dawnem mi·eJ'scu. · 
za 'w.::hal <;ie w p1ekne1 artystce filmowc1 , M :m 7 d„żvć żcbv h1:t s ie 0 • U d śl d b ł 
wierze I uc.:hnlskici. pracuiacei w wytwórni ro.:ztnw\m· U" · V • -\ , : ,.. · ·d I tak zabiorą go cl.o rz~ ~ . e cze· Pani Las·ecka zauważyła · na có, Y 
,.1Xo'l·f1Jm·· Wlak1c1elem tci wrtwórn1 .iest :wa1 azł s ę w .~krzv~ce, . esz~ze _nri~ t · go.„ Tam już wszystko wyJasni„. Szyp s:Jderowany wzrok jej syna. Zerknęła 
Mue!ler. sz~ c~ n~ctn ! cckt._ . dwunastl>:. Ą w:ec d7.tŚ ™? połucłT'!tU s i mu pomoże.„ równi·eż na biu1r~<0. · . , ·. 
Ca.la wytworn~a Jest 1tn!azdem szoieit'"lW· ten bedz e mż w Urzędz·e .~!edczvm.„ Gd St fan odpowiedział już wyczer· Ohoi·e milczeli. Matka czekała nb spo-
sk1crn a do tcJ band:v .procz MuclleT1 oraz \1.' A : d t t p' pacz'nWCQ;O l · . Y . e . „ · b d · A 
Wierv J u.:holsk1ei na!ciy jeszcze .. reż.r· ' V "r:aw\J~ ~ . a . a sem - ~.a · . ; · pu1ąco na wszystkie pytania, o Y wa) w!edi syr:ia. Ale Stefan milczał. 

1 
rrtóie 

ser" ~ chman. _ . . ~e:i~ · e ~ 7Te·~za. ale wte~v mn.7:"~a S·C I pano~ie podnieśli się . ·"' . • . n!e przeczytała? .. : Poco ma ja fua.rtwi~„. 
r>z1ck1. podst-pow1 M.u~lle! wc1;iga. Lenę J\17, mkos tłumaczyć.· .. P.ow1esz •. z. es, ra-, ,, - Pan będżie . łaskaw podp1sac.„ - S1x}ji'z·enia ich skrzyiowałv sję I t:tt 

do wYtworni. chcą~ z me! rown!ez u."zyn . ć n=sat w nocv. wrzuciłes w pon'·rd: a· ~k kł .. d n z nich .;hwi lę i J"ak wytrącone miecze pa1qły n.a szp cga Lrna - nie podcJrzewaiac lllC złe· . 1: . ' <: r : a ro .:. z,..:c rze ..re e . . . . . d . . -
go. - zaufała mu i \\/padła w sprytnie za· moze !st zaw. en• . zv . s ę . ~ '- · 1''. Stefan · złozył swoi po pis. . . . zi·Ctnic. · _ , , 
stawiorc sidła . . . sf·O\vcm - m"7.11a bę~;ce Cf>S wvko~ . 1 ~ . .;:... Tak„ A terai z tein pokwtłó":a· - Stefek.„ - jęknęła na!tle pani 'Ut:-

'Y nnc_v za~.rad:i i;ie do p_occli;twa fran· T1 •t"'WR~ •• Ale iuż mus"sz s:ę zabrać do niem zechc·e śię pan zgłosić w ciągu b1e· s·ecka, przvnr.dając do syna. _:.. P~w_i~di 
cui;k·c.i:o I . zahtJa" a.tt~che WM,kOWC~O. WY· ;obotv. . . ż ' g 'ty<i:)dnia tylko pan będżie las· ;;.o to Wszystko ma ZU~C?~YĆ~„„ Powt:e-;i~!. kqda1ąc Jc<lnocze•me z biurka wazne dn- · · · . d b f • t 'tl 1 n Bv-, . ące 0 . 0 ' · •• d. b ? J · d ~ k j ' 
kumen tv . . w„zystkó to miało być itra fil Stefrnnwi f'JO o a s ię e ~a „ . . -kaw przedle111 zadzwon!c, ó rze .. „ uz -To nie,' mamo .. : 8ą z S.PQ o na .•• -:--
niowa. !ćct; okaz.a Io _sie r~e.:zyw15h_1~cią.„ ·' t~ to. la!r a~ · rea~r.:a . z ie~-o !'tmnv. P~~e~ 'ja f,ę'dę na -pana czek~ł.„ . • '. uilit . ją do· siebie, łY'kttjąc łiy. · · 

Len~ . 111e _mąze s1e. Jnz w:\'.zwo!1ć z ty_c..:1_ ~:e n-.e n-r'gł n·.cł7.·c.ć t::ik .bezczvnn .. e: 1
1 

St~fan nie ruszał się z m1e1sca. _ Chcesz mni·e 111~po~oić„. Ale j:t J.ć~ 
~~;,~~d'c~1ili~~~~~ 7Mfne~leReyui:y;i~d; s~~~- ~ 7ek;ic, a·ż przyjdą 1 zakUJą ~o w ka.~/. P~n ~- ~ecz~~ . 'wręczył inu jakiś kwi : ·tC'm ~wój.ą .matka ... Mam praw~ wszyst
nila ittt. swa rol~ · szpie~a. zwina'ł 11rzedsie lany!.. . . . . i chciał JUZ Qde1sć.„ . . J ·o w1edztec, .co d.otvczy . m~,..,,o · syna.„ 
h'nrstwo ; ulntnit sie wraz z t.ehrnannrm _ no~.k o11a'e - r7°kt - 111;; s·e za: l · . Stefan n!c riie rozumiał.. . \V1ęc me W vha•~z nil. ale czvtafom ten list„„ : 
il!nYmi. Ale. ci~~le iencze ma la na oku i ·1:a„amv do rohnhr ... Pó7wfll ,,;i nió·ro t n. a'ktadają. mu kajdanek? ... Nie zabierają S tefo n mocni.ej przytulił . ją do s:cb1r„. 
n;e pr7.csta1e 1c1 szantażow.ic. . ó ., : d R 1 k:e"'O · k d ? K · · zgłosić B b ł · b' ·.e 

\Vvlm·ciem tej szaiki_ szpic1Znw~k lej za! 1 t.ram„~t - ;wr C1f "'C • o e <: ~; - • go J~ mor e„c~ „. azą mu się -- Ciyta_fam.„ o ~ a~ o CIC',)C ni. -
muin sie truj <fetcktywf: ;- Jan Zcr.ota - W tak·m raoi:·e mo1e rr.,.e 1 ~my w ciągu ·tygodnta?„. . . . . 1s1p<)k0Jna ... BrzeczuwałaIJl. i:e m~stało ~I<; : 
Janu-:z Grant I Wacł~w Ka et~. . 1 rf'l ~ab:n,.,tii. - 1anrnnorowaf. Re ~kt. - , I prz~dt~m _ząd_z~vontć, że przy1dz1e?. I stać. coś bardzo złei:;o. sk-0r-0 •. m~ o.1w.1~-

. I<'a!eta z;ikod.Jał ,SlC l.Y. Wter_ze :rucł11ll~. Tam zna'dz·emv T'Otrzrhpe ri-rzvłt~rv„. . Albo};ini osraleh, 8:1b~··· .• • . . . . \d?ite~ l.!l? tlsj.,t Qdnala,ztarn ,, Clę„-J·e'Cl·nak .... ~ ...... .i. 
s~ "c!_ 1 

odb. 
1~~ ·Ęf1~~J.1. '.lll1•1~1~s\!.il\1F~1!l~.l~c!·1 : . \Vs· 4ws~· ft!cj ~rzeszfi · d'b g-ab·net·m „.„, $1pójrzał "·na' ·· pokwitowanie · l zz:ozu· , Wixo-wadzono mme tutaj do te~o po-ko-

nia swe o ow,ązl\ . . . . . . . . , GY~ '-Y • • . d .„.,..,.. . _. ~ ~n.... ..... ń ł oo1razu· . . , .. z t ł N b' k l"'z'ał 
. · · ,--.·.~ ~-- ~ ·: _ -- .". : _.:: · Stefan opowiedział .r.::sze~ ~z- t.m nu~ ,'ffiia.r •..• ··{"",~t:ec„,..a · · . -„ J J '~1„. o~ a am sama... -: a mr u- - ". .· 

T.ena 1'o,. 11 ienQaf!l·m . łimadiu/ffe ht9,1i'J„ ,1,1 'f. ]tt~ W,:s''zy~-tko (tfO'żvło_ rs1.~ · o'Ye~o _fa- I·· ~. - „Pi.erw~z~.- lowai:zy~·t'Y<> ~sekm:a 11sL Pi~.rw~-ze - . sf~w.o. ~-Jal:te > WPa~fo ,"!Ul. 
t7.Ym zn;ilazła sic w oabcµ hąrotrn ~Cl!;~a. talne""O wieczoru, a Szyp ptsał na wiet- t:y)1le. 'INaprzod • w oko to było two1e n_a zwi~ko.„ Nt~ dziw 
którv · icdn~l'ze~nic icc;t w1a·~cicielcm wici· kim a'"'rkuszu. Re!at:ja dob · egala ji.tt koń- Sfofan · odetchnął głębo~.o. . się więc. że treść te~o _listu tak b~rdzo 
kt~J fah · '.\-ki . 'Y fabr~·ceo t~i zrc?uk!1wa_no . d IT~ e rozległ się dzwoiiek ·priy ~ Przepraszam ... panowie skąd?„. mni·e z.aint:y~owała.„ Przec1·e J ·est-eś 
u·1clu __ , rnhl'tn:kow .. ~·c:~z:v mncm1 ro~n1c7. ca. ~'.~.na,,. . . . . . -,_ . . . - Jesteśmy . agentami Towarzystwa mo·lm synem ... Kochanym, najdroźsz~m 
Koral, ka. ktor:v prz~ lh r dn Leny, by po- drzw a ... h. . _ . • A k · . . · N · d" Kazano . p ó • b" · .....i. · ~~-~ 
skart.Yć n na swól c:'c/..k1 los. \Vszyscy stanęli :a-k W'~yci .. . S_t~faJ1 se .. ,tI;B:CYJnego . • " ap~rzo ··· ie syn~1n_... . t JCZ ci: 1.e me m~r_n nVl\v50 

. Lc_na udaie s!e ,v _ndwicdzl11y. na ulice p"erwszy ochł-on~ł z odrętw:ema. , Wy- n~m si~ -_ ~~ - ~gł_osic:„ Wysoka 15, 4r'l!g na ~w1ec J:e ... ~yłes. zaws.ze t!io .1ą j•edYra 
0.1rn,a:,ka. zdz1e m·cszka Kola~zek ., b'. " f na kurytarz i otworzył drzwi. -ę"."- _p1ę1ro, front... . • pGc1cchą.„ WN:·~· ze 1h111e kochasż ... Ale 

Na P rtcrk!-' . w tvo1 samvrn domu m eszT.:a ~g . . k . d. · Byle prę- · ...__Tak, a1e to 1esl Wysoka 15a.„ Wy· ' a teiro wszv~tkiego me rozumie m ... Pl-
cho·v roboln:.k Roman żeber z toni\ ; córką ło mu JUZ wszyst O JC no. - k. 15 to drugi dom Omyłka ' · 1 · " ś zbrodni O Sa reńs1k im 
Jo.nh. - dzei. so a , . ··:. . . . „. , . ~7.esz o 1a·<1ei .„ . , •.• 

W l<"Tka miesię.:v potem odbywa s:ę N·,· ro u stali dwaj mężczyźni z te· - Omyłka? - zdziw1h się panowie Czyte1 tnm o tem w g-azetach ... Stefek, po• 
jej ~'ub z lmo.ncm_ a .P g z teczkami. ·- O, bardro pana przepra- w!e'lłz matce prawdę. co cię łaezy _z_ tą 

Le„ ~ nie. czuie ~ :ę .uc~ęmw"' w po.tv- czkamt. . k.ł ·m:e szamy ... W takim ·razie zniszczymy ten całą '".fl>rawą?„. . 
CU 1t1alzcńsk1em . Okazu1e się. te baron Je&t - Przeoraszam.„ - rze uprze1 . k .. . .. 'N. d . . r N I 
cho" •'bł iwvm p:iakicm · .„d n n=ch. _ Chciałbym z panein po- we~l1on~r1_?sz... . . . . 

1 
. - 1c, marne;. aJę ·Cl s owo.i. o, n e. 

Pe\\'"ego w:ecioru T.ena ,..odp=lrzyła iak l~ e .• z J tern · Stęgnął 1uz do teczki t zapytał .nag. e: patrz tak na mme... . 
bmi-n ud.al się do pokr:iu Zuzi, pokojówki I mów c... cstemdł agen .„ · · • -.:.. A możeby wobe.c tego pan ro.wni~z _ Dlacz·eg-

0 
nie nrzy.szoofeś dp mat-

pabcowe1. .. _ . . Stefan 7b1~ ··· ł : t _ 7,abezpieczyl . się na wypadek ś~ierct„. 1 ki?.„ Dlaczego zamieszkałeś u obcych ... 
W tym. cza!l1e l.ean otrzy!"uJe Pe!en Teraz don ero. gdy sta f? S-~ .o: c~e . D · bardzo korzystne warunki„. Pła· I <l ? . . . 

te.;k1•otv list od Stef<rna Lascclt•e"l!o. ktnry ki ł od dwuch dni OPUSCtfy .go a1emy h . . U Zl . „. . • · · 

pr7.rhvwa gdzieś daleko, na ituchei pro· ~o ocze wa ·· . ·ci pan tylko 25 złotyc co 6 m1es1ęcy, -- To nie ohcv t~1dz1·e. mamo... 1:0-
wincii.. · . · · s:ły„. : : d t· ?rzyczem„„ • . • . _,est mieszb,ni,e . Stąśika Rel~kieR'o ... Pa-

. . •: Zm en.onym głos::m 0 
par <-.. - Nie, nie, nte ... D~1ę~u1ę„„ Dz~ęku· ·niętasz pn:edeż Staśka.„ Razem u1kfa· 

Janka Żehrówna praC'trjc jako ka~Jerh - Pros~ę. pa~O\'i-C P!1Z':\'01". s~ f '.ę„. - odparł Stefan, usin1echa1ąc się do ·laliśmy SZY~ilY u. na~ w stołowvm noko· 
w sklcp;e. m;eszkaiac. n,ądal prz;v. ul. Garn Obvdwa1 cvw le ud.alt. się za le .a- deble samego. . ·u, a 

0
.r, tydi szvnach pu-szcza:liśmv \Vled-

carsk1~1- _ .. Zakochał sic w . n1c:1 pcw1e· 1 em którv po;rowadz1ł ich do pokOJU A · ·tał że to wywiadowcy :· - • • . · 
m'nc.lz rmcc: - Jcrzv s~rcńsk1. klórv che · · , : ł . . on mys i.. •• • At pocm~„. 
od n'cl wydr>stać ostatnie oszcz~dności ' w ktńrvm s:vp n · · ł ~rzędu dledczego .... Moi Boze.„ Wszyst· - WszY'stko j·edro .. To sa i}hcy Tu 
łud7-i la ohictnicami rnałżeńskirmi. Jeden z mch otworzvł teczke. 1wyją I ko narazi~ nieile się' jeszcze składa„. d1zi·e ... Masz matkę ... Trzeba było przyjś~ 

~an ka urz:~dza w kawiarni s~ntkani_e Le. : z n!ej pi=l;ę Fap:er6w. wertowe • .Po- , Więc będzie mp~na wysłać zaraz ~ist. do mnte... ·· · 
nv. 

1 Sareń_;k•e~o . _ Lena po~naie I;"'. ~ar eń- l cz.em rzekf: „ . ~(tóra godzina? . - Chciiałem ,przyjść i.„ przysz·edf-
6i~~.ę~l~z:.eńca, który odw.edz:a _1e1 poko. :- Pros~ę. n~cch pan spocznie.„ Pan-, . Pięć minut po dziesiątej„. Jeszcze się oym raro ... 

. Sareń.skr. c'1cPc wvYudz:i~ od Jan lei ksfo. sken azw1,ko · -.. zdąży„. · · - St::f.ek, znam ,cię zbyt doorze f 
. :tec7k.ę 05zne:dnoś"Ci<'>,w1\ P.r1v~~ka ku„ic i~i - Stf"fan Lasecki„. · . - ·· Dowidzenia panom!... Dowidzenial„ wkrzę twr.im ~łowom... Jeż·eli chcesz, 
w dni? z~ręcz~n ~ohę . z pereł. W .tvm ce.u . - Lat?.„ · Stefan wyszedł za nimi na kurytan. rrro«e odeJ'ść. Nie ch;::e_ cl nrz,eszka•d7,aĆ ... umawia się z: 1uh1!ere"!l. te wy&t;lw1 mu I k•. . . . . . ,._ 
cv"nv c?ek na 5.()()() z:łotvch ,a it!i:tac:ię kilii. - ~.:; .. Zamknął drzwt we1sc1o~e. • ~tefan odwrócił sie. · P•rz.ez chwilę w 
Jub !,'er z:gad.za s ę n.a tę p1op1>zVcfę . - 7awńd?„. Relski i Szyp czekali na niego w są· · pok0i11 panował~ cif'ż.ka. cmeint?.r'na CI· 

.Jao.ka, nie !rac~ .doń a!lf~nia , . ~dJ.ła - l ckarz:„ . . siednim pokoju. • , ~za. W r·eszcie zbliżył się do matki I za-
_mu . &w~ t>sz:ęc!.n?śc1 1 Sareń~k1 _ uł.oln1ł. uę. _ Czy m;at pań do czyn1en1a z · są- -:- Myślałem, że 1uz wszystko prze· pytał: 
~~~~c;~1ąc. o~tatn:\? · gros

1
e_ b.~dn~1 _ dziew- , dcm?..... .' pacifo, ale nieszczęście . minęło .. ; _- - Czv masz do mnie . zan.1f~ n i-e?.. . · 

Lena ·-ihla ,:ę. :cło :"\reT\skie~o. hT'. oom6· ł - N·e.„ · - oświadczył Stef an. - Jacyś agianci To- -- Tak Y. - od na rła Lasecka z nie• 
wie z: n'm w sprawie ;;-.io.k:. lec1 Sa~eń~·ki Rc!ski i ~zvn sta'i na ku~tar1~ ~a l war~ystwa Ubezpiecz_eniowegoL Wy· zachwi::iną pev-nnścią. 
zagrozi~ J2i sz:2':nt:item, 1eśłt będ:z e ?alei m;e- ' drzw=ami. Obvdwaj przysłucriwah - stę j brali odpowiedni moment!... No, możemy - Wice słuchaj co ci T>O'WH}m ••• .Te-
5zala s1e d!> te1 ~,.,rawv. Okazał.o się, t~ ~3: ! . • · d ; · · • • d I ·1 f I b J J 
reń~·ld z:a pośredn'c!wem Marvsi. 0 „ko•6wk1 1 w rr1Jczen1u tn nrra~ nm. p1sac a e1„„ . stem f-'()d.eirzany o r.npe nien ·e z rnc n ... · 
Lenv skradł iei listy. pinne iir:zez: Stefana. j w pcwnei chw li ktoś zapukał do · - Zaraz ... - powstrzymał go Relski. - Boże! - jęk111-ęła pani Lasecka. 

L~na i~st zr:>z.pa~~o~a .. PrzedewsN,sl~iem drzwi. Relski otworzył. Na pro~u stała W ~abinecie. ktoś jest„.. . . Opowiiedz iał jej Wszystko . . 
- ~~s~3:~~:1 ;~t.poradzic _ się Stefa.na. a.p.sa_ła I sia rsza dama . okazał~i tuszy, o arysto· Stefanowi z~o.'Yu zmi.:niła .-st~ twa~ . - Usrokój. się. m~mo „ Jestem rtie-

Stt·fan przyiedża, by załatwić . si>raw~ zl' kratyanvm wyg-l(ldzie. - . . . .. ,- Tam ktos 1est?„. pówt_orzył wmny ... Przecie ty m1 -w1erzv:z.„ 
Sarrń • k : m. · - .. .. 1 f - Przepraszam pana, cz:y tu Jes_t dr~ Kto?:„T • k Pani Lasecka "'vhuchnefa ·fkaITT!em. 

Nastc:pne~n d~ia. Stefa~ .wzywa '. tee _~ Lasecki?... . · · · - wo1a ~at a... • Stefan n:e mók"ł jej us:nn-kDić. 
~ i~J.n ',<;, '-c.rye t osw1adcza JeJ, że Sa.reń!>k. I - Tak ... - odparł Relskt. - Pro- Stefan spo1rza! na drz':i. Pr~ym~n~ł .,. Szyp i Rels·ki we·s zl! do pói!<.o j,t~, ~dyż 
JU7. n .• Ż\ Je... . . . ' ,. . . oczy. Przez chwilę trwał tak meruvho· St f . I r b'<> d A. d tk. . 

Lc.:J. on )!;o me zabi ł... . szę ... ram poz.\\~ 1.„ ; _ Nagle zła ał Rels kiego za rękę. e an me mog so h„ a'"' ra y z ma ą . 
Na mi·eiscu zb:-o·do.i Stefan poz~tawtłt Wprowadz i ł I:\ do g-ab.netu. • my. C p b"l? . l ł -1 

prze-,, z:1pomn"enic kapelusz.. . · _ C7-v mogłabym ~o zobaczyć?. . . ... - oś. t,r z.ro ! ··· - zawo a · (Dalsz ··c·ąg J•Utro) 
P .·zv:.aciel~ i~go, R1..ls!<: 1 ~n> radzą I za taf~ -rt„ri·rn 7atrwożonym głosem. 1 am przec1ez lezy hst do Urzędu śled- Y I 11 

Cllll, abv . zl!lod •u: do poł1Cf1o. p.:_ W tei chwileczce„ •. zaraz: .•. A czy czego!... 
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żona bankiera holenderskłego Właściciel majątku t · woźnica utonęU 
szuka siostry w wileńskich domach rozpusty Straszny wypadek na szosie p~d Nakłem 

Wilno. 26 rstopada. Maria wreszcie posł1110w ·ła odwie- l Nakło, 25 listopada. · ł W pewnej więc chwili konie wraz 
. Przed 10 laty wyjech.ała z Lidy Ma· ' . dzlć rodzinę i w tych dn·'4Ch prf.ybyła ; Na szosie prowadzącej z Wąwelna z bryczką zwaliły się z 3-metrowe~o 

rJa N., ba:,dzo przystoJna dzlew ·~:yua do Lidy. · · I do Mroezy wydarzył się niezwykle prawie nasypu szosowego do głębokie· 
do HolandJ1. Ku wielk lt·mu swenrn zdumieniu sio· tragiczny wypadek. ao rowu napełni~nego wodą. Bryczka 

Wyszła ona zamąż za bardw boz:-1- stry nie zastała . I>uwied !.•ala s i ~. że sio· Szosą tą wieczorem jechał bryczką, spadając przygmotta p. Pampego oraz 
tego ba~kiera holenderskler.o W!lhclma , stra wyjechała Jo Wiln~. · właściciel majątku Tu~zkowo p. Pam- woźnicę, skutkiem czego nim nadeszła 
von Br~1n. ; „ Ban.kierowa_ przvb'.h do Wltna w pe. Tuż przed Mroczą młode ko~le pom~c obal ponieśli śmierć skutkiem 

V! ciągu tych .10 .lat rnJ: n::t. Mani. poszukiwaniu sio~try . przestraszyły się nagle reflektorowi utomęcia. 
zamieszkała w L1d~1e ma_len .. :•1 1 ~ bar- . One~d~j Maria van Rroi11 zwróciła przejeżdżającego samochodu. skutkiem Wy~adek ten wywotał ogromne 
dzo podupadła, Mana y~aw1e .n·c :r.tere- , się do policji o nomu~. urzv.:zc,m .zazna· czego spłoszyły się one. Woźnica stra- wrażenie w całej okolicy. 
sowa.la się losem swoJeJ rodz!nY· . 1 czyła, że siostra jej podobno znajdować cit panowanie nad końmi.' 

Niedawno otrzvma!u bankterowa hst' się ma w jednym z domów rozpusty. „ 
od s~ostry: '?I którv.m ta ~kar7:yła się, że Policja prowadzi dochodzenie. Zobo' ,-„o nar•e„-·oneJ 
całeJ rodz1n1e źle się pvwodz1. . .., A ..,„ 
'15 fgs. rubli W p .ie€D po odsiedz_eniu kary więzienia, pozbawił się życia 

święcie, 25 listopada. jedynie na rok więzienia. 
Niezwykły „skarb" W Lublinie Przed rokiem Swięcie było widow- Obecnie Kowalski opuścił mury wię 
L br 26 r t d kl k k. k • · nią strasznego zabójstwa, a mianowi- zienne. 

. . u in, is opa a. I ucz s rzynecz ;, ~ toreJ zaczęły się cle 21-letnl Stefan Kowalski poderznął Po wyjściu z więzienia udał się .on 
Do. f!lieszkanta d~1!JU przy ul, L.u.bar- sypać:„ ruble. ale p~p ' erowe. k . r . l . 

towsk.1eJ 21 w L. ubh111e wpr. owadz;ti się Nalt-czył tych bae knotów na sumę 75 brzytwą gardło swej narzeczone! Annie do mat i zamordowaneJ rane1sz o 
d d I k Mrozównle. : Mrozowej i w tym samym pokoju, 

w mu oneg .aJ~zym nowi 0 atorzy. tysięcy. Ponieważ przewód sądowy ustalił, gdzie dokonał zabójstwa swej narze-
którzy przystąpth do przeprowadzenia Należy przypu§c. ić , e że jeaen z przed- że Kowalski dokonał zabójstwa na usil- czonej, wystrzałem z rewolweru pozba 
dokła.dnego . remo1,1tu lnkalu. . woiennych lokator6w. pra wdopodobn1e 
. Między. 1-nnem1 wypadło przestawić n:e:aki f ajn. nie żyiący już obecnie bo- ne żądanie narzeczonej, sąd skazał go 

1 wił się życia. 
Jeden z p·~ców; spr?\~adwn1 w tym gacz. dla „pewn1;go'' ukrycia części 
celu roboti:1cy zabrah się do pracy. - swego maiątku pnstanow:1ł wmurować 
Przy . rozbió1ce . zdun za u wa.żył wśród szkatułkę do swego pieca. nie przypu~z 
spada1acł'ch c~gieł zard.zewiałą szka-1 ~zaJ,ąc chyba. że za kilkan;:i ście Jat :·ma
tulkę dosć duz~c!t rozmiarów. 1ątkiem" , ,Przedwo~ennym" bawić się bę 

§rośna s·~aifla 6and111,lio · 
zlikwidowana przez policję bielską 

Po dość duzym w.vs i łku udało mu ,dą dz'.eci. 
się wyważyć drzwiczki zamkuiętei na 

Bielsko, 25 listopada. J Bandyci ci dokonali włamań kaso· 
Dzięki energicznemu śledztwu. pro· wych do P. Z. K· w Dziedzicach. w dro· 

wadzonemu osobiście przez komisarza I guerji 8ochnera w Dziedzicach oraz we 

Cyg:!. n1·e... us1·1owa11· zb1·· ee do Sow1·e10" \V policji p. Herlinga udało się wpaść na I fabryce „Morawia" w Czechowicach. il sprawców włamania i Ich aresztować. Przy aresztowanych znaleziono naJ-
Szczegóły ze względu na prowadzone nowsze narzędzia do włamań kasJwvch 

. Straż graniczna ich przytrzymała śledztwo zapodane będą w najbliższych 3 rewolwery oraz ponad 100 nabni. 
dnlach. Bandyci cl planowali nie tylko szereg 

Wilno, 26 J!stopada. kilka strzałów, co zmusiło uciekąjących Również Komisarzowi p. tterli~owi wfamań ale również mieli przy2otowa· 
Na granicy polsko-sowieckiej, w re- do zatrzymn.nia s_ię. . • • udało się zlikwid<?wać .dwie bandy groź· n:v plan zbrojne2') odbicia aresztowane· 

jonie odcinka granicznego Piotrowszcz _ Zatrzymanyn;i1 ~kazali się cyganie: Ki nyd} bandytów 1 kasiarzy, ze znanvm 20 Ich herszta Urszvca. 
zna patrol K.O.P. zauważył trzech oso~- mon, Hrywcz,;ynui 1 Kowcza pochodzą· bandytą Urszyc~m z Krakowa na c7ele 
ników zamierzających nielegalnie rze- cy z BesarabJl. . . . którzy dok_onan1 ~łośneg~ swego c~a-\ Ś • . 
dostać się na teren Rosji sowieckiej: I Dia:.zego cyg.anie pr~edostawah s~ę su "".łamania do b1~r. Mag1stratu V.: ~3tel- Nie Cle pomoc 

· do Ros1i pozostaie narazie zagadką, kto· sku 1 w czasie posc1gu przez poltqę o. 

1 Na wezwanie patrolu osobnicy rzucili I rą niewątpliwie władze śledcze rozwią· strzeliwa li ją przvczem bandyta Urszy..: na ii b·1edn1·PJ.SZYM 
:;ię do ucieczki. Za uciekającymi oddano , żą. został rannv w n<>gę. ł 

Q I 1f" h Ę Wf\!Wł41&Mf 5W 'P' ew: „ 
DźllUDWJ -klnoleatr Dr. 30

- 2 u a I o R y K~ 
Dzuś I 

„ BA'~;ICKA mfłskle, damskie oraz KO:i:USZ y 
nsistępn cli . • L krótkie i długie ~oleca na .R A Tt,-

poClv;ó~ny ,.Konleluua. Kra1owa , 
program ul. Piotrkowska O rtowoMtEJSKA a, tes. 24s.4s · 

rói: Pustei _:!.. podwórzu n~_l!wo 22-2 

Zielona 2•4. 

I. „Miłość Bandy y" 
(CARMENCIT A) 

W roli gł. WARNER BAXTER oraz; Conchlta Montenegro i Edmuncl love. 
Przep iękna muzyka. Cudowne h iszpański e piosen·ki I tańce. Walka 11eksy

kańskiego bandyty o honor i serce kobiety. 

II Bomba śmiechu " 
LAUREL i HARDY 

Nr. lel. 194-03. ·Doktór 
Choroby skórne l wenerycme 

przyjmuje wyłącznie kobiety i . dzieci B E R M A N 
od I do 3 I od 7 do S·eJ · 

. ~T4N DOKTOR ----;=-2 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłciowe 

CEGIELrłlANA N2 16 uł,fl Ziomkowski 
/IJa .&„ . . chor. skórne, w~neryczne f moczo· Pr.z:yjmuie t:~ ~~~O~ od 4--S, 
~„ ołcmwo w niedziele i świeta od 9-1. 

POC
T. o 3.30 w nted:i., święta i sob. fi-go Sierpnia 2 ·------..:.-·-----

w filmie „NIEZNOśl"łE BD;BNY·' " DOKTóR 40 2 

67
_

6 1
· PIERWSZA Ml&01..1t. KOśCIUSZKI o godz. 11 ra110. Ceny miejsc zniżone. przyjmuje do 8 . .30 rano. od 2-4 l>O poi 

--1c··--a~~~--A·-~-l-,·1c-1·=---G~-,-,-N--·g*-~5·• ·'-:-:-;-~-;-~-;-:-~-:-a~·.'o.~r.~~H~.E~L~iLhEl~R~~~~ 
• a zegarków l budzików kies.zon. wyr. a · 

I- § IJlll • wiecz. szkło 5 lat gwara11cjt. 3.95, telefon 216-90. 
-nlE PREZERWATYWY!- . . 

1
1 „ ,.,..,.\">· świec. cyferbl. 4.95, 8.95 i 15 20, 25 na choroby skórne, weneryczne Specjalista chorób wenerycznych 

. reke damskie lub męskie 8.95, 12.15 i i moczopłciowe moczopłciowych I skórnych 
18.25. pewiski od zł. 1. budziki od 7.~0 pP'zeprowadzlł Slfł na ul. PRZY.JMU.JE 00 QODZ. S-·Z. 5 _ 9 

leczwyrainie PRE.!ERWATYWY „o L LA" I !! <:0 damskie złote 21.50 I t. d. Reperacia fraUóUlla 8 w NlEDZlfLE 1 śWlElA OD GO· 
winien Pan żada~, rzekomo tak samo d 'bre na miel • fabr. zeg. Chronometre O Telefon 179-89 DZINY 9-1. 
NAśLADOWNICTWA iak na!ener iczniE'i odrzucać. Lódt. Piotrkowska 116. przyjmuje do IO rano I od 4-8 ppnl 

Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A" llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHillllllllllllllllllll1 ~z. 1 świeta od 11 do l po~ Dr. MED. •ot+. ~ z1oro. BlżUTER.1e. kwity 1omhard,.,. J' PORADrtlA 'M [iłazar 
na każdej we kupuje -· I pldCl najwyższ~ ce..!J,t. llJ 1 , I! -
koperde ;k~r7~ iuhilerskl I. flialko. Plotrko~ w ( H ( ~ ~ l ~ fi I [ l ft ~ Choroby skórne 1 weneryczne 

u a > ;;wa a ri1iilllfDhAD z !W?tt 'llllllllllllll!llllttlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll Lekarzy • apecjalist6w Zlelo~~~Rt~~1~85•49• J0-
2 

Doktór 30-2 ME D d 2-30 ZAWADZKA 1. - orzyjmuic od IZ--Z 1 od 7-8,JO wiec:z;. 
Dr. D. r. me • tel. 205·38. - - - · --- - ------ - - -- -

KL I N GER J Schorr H L b • OBIADY domowe, smaczne rytualne 

U I CZ czynna od 8 rano do. 9 wieczór. po 75 gr. Narutowicza 7, lewa oficyna 
..) 11-1 ) PTZVimuje [Jl '! t 21 6 

, 8 • Spec. chorób •k6rnych, wene• 2-.,~dlikloh11etaś·lekarz d 9 ... .2!~-~ :___ 2 
Specjalista chorób wenerycznych (latem w Iwoniczu - Z<1ro1u) rycznyc'' I moczopłciowych w n e ze e wi1:ta 0 -e pp. DROBNE 02toc;zcnla w „Reriuhllce" 

6 h i ł 6 leczenie chorób ~a nailepc;zv'm i nairnń~z,· m ~rndk1em 
(:0;~~; se~::.n:') ordynuje d~er~~ńia skl~~~z;. chorobach Cegielniana H2 7 WENERYCZNYCH I SKóRNVCff. zetkniecla zatntere!'iowan vch c;tron. 

P d IJf I Kto chce: Il znaleźć lokatora lub c;ub 
ANDRZEJA 2. TEL. 132·28. LÓDŻ GDAiqSKA 1' telefon 141·32 0ra 8 Jl z • lok3tora. 2) znaletć m1e~zkdnte lub 

Przyjmuje · od 9- -11 I 5-8. ' •· Prz1imuie od I! 8-10 12-2, 5-8 w poied\'rkzv ookói. 3) c;orzedać nteru· 
w niedziele i świeta od I0-12. Telef. 226-85. niedziele i święta od 9-11 Dr med ch(.mość luh rze;:z. 41 kupić cośkol-

-r- --- - -- - 30-2 • · • wiek okazvlme. 51 dostać posade. 6) 

RE lo(oKróHR E R _D ....... f J NADEL L Nolr.Tmed.ECK. I SOWWER ;;;v~~~;;e o~!f~"";.;~7: d~ ~~~~~l)1ik7.: 
" POKO.J umehlowanv z teleionem dla 

• • • P O W R Ó C I & solic'nego pana do wynaięda Skwer•1· 
akusze1 „qlnekoloq SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENE· UL 6-~o Sierpnia t. wa . 6~ m. 12. od goC:.z. IO rano do 4 

Choroby skórne. wencryci.1c Godziny przyjqt od 3-5 i 7- ;;; RYCZNYCH I MOCZOl>tCIOW'VCH I telefon 2211·26. ~~~~ frontow'Y. umeblowany z tC: 
i mocAzoolciowe. 1 9„ POMORSKA 7 I NAWROT 32 Tel 213·18 choroby skórne, wenerycsłl• llefnnem Tvlko c;nlldr1~mL1 "'"nu do wy-

POŁUDNIOW .?8 . . tel 20 • ·~ ' ' .. ! . . ' ' I kobiece. ' "" 
Przyimuie od 8-ll rano i od 5--8 w. . 1 przy1muie od S·- lO ran.o I oJ 4·:--8 O t\ i naiecia. Plotrkow-;ka ~.t frortt nt 10 ·w nied:z;iele i świeta od 9-1. TELEFON 127-84 1 wieczór. w medz. · t św1eta od 9-lJ d .,.1 5-9. Niedz. od 10-1. 9-10, 2-4, 7 _ s wiecz. 



JESZCZE O W ALNEM ZEBRANIU LIGI 
l\ligaw·ki z obrad elity fóotbalu polskiego .. 

Odbyte ubiegłej niedzieli nadzwy- punktach - o „robionych" meczach. - też zdecydowanie zmienUo tok i formę svowodowała odebranie 7 pnnktów Czar 
cMjne walne zgromadzenie Ligi P.Z.P.N. Jeżeli nie wykryjemy tych afer - to ro- .dyskusji„. nym zmusiła klub lwowski do wykorzy-
wywołało zrozumiałe zainteresowanie i la na.sza podobna będzie do cyrkow- ZYCIE NAS ZMUSZA DO ZMIAN... stania walnego zgromadzenia, celem pod 
jest w dalszym ciągu żywo komentowa- cówl.ł.„ - Tak powiedział mjr. żołędziowski, reperowania swej beznadziejnej sytuacji. 
ne w sferach piłkarskich. Inż. Rozenstern nie wierzy, te takie urzędujący prezes Ligi i przewodniczący Udało im się to częściowo. · Przyje-

Nic zresztą dziwnego, skoro zebranie rzeczy się dzieją i prosi Zarząd Ligi o zebrania. I miał bezwzględną rację, gdy i;:hali dwaj delegaci: p. Dr. Rucker i -ma· 
powyższe obfitowało w wiele. ciekawych dochodzenie i śledztwo w tej sprawie. po otrzymaniu wyniku, zwrócił się z ape joF Mierzyński i przywieźli ze sobą całą 
,„kwiatków", które należy po wsze czasy Odpowiedź z miejsca daje mu prezes lem do obecnych, ażeby zastanowili się plikę aktów. Robiło to wrażenie, że je-
uwiecz.nić. Polskiego Kolegjum Sędziów i sekretarz poważnie.; n-ad losami ligi i pomogli mu steśmy na wielkim procesie, gdzie oskar 

IDZIEMY NA MECZ„. honorowy P.Z.P.N-u p. inż. Przeworski. w opracowaniu kalendarzyka ligowego. żonymi są Czarni, S'ędziami - delegaci, 
Zebranie, które rozpoczęło się o go- . BYLiśMY śWIADKAMill!„. I Przy ohecnym syst~mie - . prz>: 4-ch klu a obronę wnosili: p. Dr. Rucker i mjr. 

dzinie 10 rano, formalną dyskusją statu- Na chwilę zapanowała konsternacja bach .. w Krakowie 1 przy zakazie konku- Mierzyński - oskarżenie wnosił obec-. 
tową i mimo obfitego porządku dzienne- na sali. P. Rozenstock namyślając się renc11„. ny na zebraniu prezes Wydz. Gier j 
go - przerwane zostało o ~odz. 12-ej, chwilę, dalej mó.wi: . Nikt nie znalazł na to odpowiedzi. I Dysc. Ligi. · · · 
gdyż delegaci poszli gremialnie na mecz _ A jeśli tak było, to ci, 00 to zro- W tej chwili wszyscy byli za zmianą sy· Obrona poszła całą parą. Gdy jeden 
Polonja 22 p. p. Oczyw·iście, że powodem bili, muszą na zawsze i!\lko~~ ie ~PP.ńl\ stem,µ. - W rniędzyczą§ie nadeszły już przemawiał, drull!i stale odpowiadał opo
była nie chęć oglądania powyższego me polskiego. · w11~yłltk~ł' wvniki z ał~k, wiadomo było nentom. Trwało to nieskończenie długo. 
czu, ale przedewszystkiem - delegaci _ W przeciwnym razie ja ustąpię!!! już że i Czarni vrygrali we Lwowie z Gdy doszło do głosowania·, na sali było 
chieli spokojnie obradować.„ i mieć wy· Warszawianką. mało delegatów„. · 
klarowaną sytuację. - Czy uda się Po· DYSKUSJA TOCZY SIĘ DALEJ~·· Sytuacja była zupełnie wyklarowana. PROSZĘ O UW AGĘ„. 
lonii .zagwarantować tym razem na bo- I jeden za .drugim, mówcy zabierają OKRĘG EKSTERYTORJALNY, W czasie długotrwałej dyskusji nad 
isku, miejsce w Lidze?„. głos, mówią o wszystkiem i o złych fi. CZY EKSPERYMENTALNY„. sprawą Czarnych - jeden z obrońców 

. Udało jej się to połowicznie„„ naosach, o szantażowaniu i o różnych Przez cały czas zebrania, nie tracił Czarnych, p. mjr. Mierzyński w . toku 
NIEMA INTELIGENCJI„. projektach na przyszłość. dobrego humoru prez~ Konopka z to- ! przemówienia uniósł się, prosząc prowa·. 

P · · · D w · ' k' Odnosiło się 1' ednak wrażenie, te d · p ł 'ć · k d g · d · t · h ·1· D , rzemowienie r. OJaKows iego, zi. ev.-ną weso os , a zarazem t on- I zące o pos:e zeme, w ~I c wt 1 r. 
jedąe~Q z tłłflłtars.zyeh działac~ pil1'ar- mówcy nie wierzą nawet sobie, a mówią stern.ację wywołało jego trafne zapytanie. Wojakowskiei:;iJ o większą uwagę-. '- Dr .. 
skich było nąjmocnieiszyłll os~arżeniem i projektują dlatego, by coś na zebr.rniu Czy Liga jest teraz Okręgiem ekstery· Wojakowski, obrażony, wstaje od stołu i 
abeonego systemu. Słyszeli~nw i o. ko- robić. · torjalnym czy eksperymentalnym?.„ głosem podniesionym mówi: „ie trudno, 
rupcji w klubach ligowych i ciągłych wy Przez chwilę zdaje się, że delegaci GEST 22 P. P.„. ażeby po całodziennej orce, można było 
jazdach, które są główną przyczyną za- sami urządzają sobie zwjkłą parlamen· Znamiennem było oświadczenie przed- mieć dla każdego mówcy uśmiech na 
wodostwa, a najważniejsze, że niema w tarną obstrukcję - która polega na tem stawiciela 22 p. p., który mając w tej twarzy".„ 
klubach ligowych elementu inteligentne· ~by jak najdłużej przeciągnąć dyskusję. chwili za~warantowane miejsce w Lidze, Ostatecznie incydent zlikwidował. 
go. - Obecne piłkarstwo nie działa do- PODGóRZE W LIDZE.„ z całą powagą oświadczyli, że 22 p. p., drugi przedstawiciel Czarnych, dr. R.uc~. 
datnio na młodzież akademicką. - Mło- I niewiadoma jaki obrót wzięłaby gotów jest gfosować za zmniejszeniem GLOSOW ANIE.„ 
dzi~ż na stałych stanowiskach, nie może dyskusja i całe zebranie. gdybY. nie tele· ilości klubów w Lidze, nawet z wyelimi- Najwięcej humoru dostarczyło obeeJ 
ciągle podróżować. - Podróże te znie- ton, któ:y przyniósł wiadomoś~, iż w tej nowanicm 22 p. p.I.„ nym na zebraniu sposób głosowania. -
chęcają i demoralizują. Brak narybku in· :::hwili w Krakowie mamy 4 kluby ligo- Ten gest wszystkich zaskoczył... zdawało slir, iż po całodziennem zebra-
teligentnego w klubach ligowych deza· we. - Podgórze zdecydowanie wygrało OBRONA CZARNYCH„. niu, znajdzie się wniosek, który zadecy-
wuują p-iłkarstwo - mówił z całą powa- w Częstochowie z Legją pozrańską. I to Słynna sprawa Żurkowskiego, która 1 duje o systemie ligi. Ale rozczarowaliś-
gą Dr. Wojakowski. my się. - Wnioski, jakie wpłynęły, kłó-

CYRKOWCY. 1 R ·• ( r · • f t b I ciły się ze sobą. Były wypadki, kiedy 
Przedstawiciel Garbaq1J~ \ąż. Ro~en- Uzma1 -OSCI oo a owe pewna grupa głosował.a za .systeme~ 

stern w ostrej i wcal, iuedw\iµia .i • dwu.grµpowym.' a po k1lku:.m:o.utaffil c1 
formie powiedział: . śroCl~ oabyło s~ę w Wiedniu srot-. zaangażować trenera europejskiego w s~mi delegaci - k~ zd~miemu WSZ)'.S~· 

. - Nasz prestiż upadł - opinia pu- ka~~e treningowe austrJackiej reprezen- 1 osobie„. Hugo Meisla z Wiednia oraz kich. -Lp~zdfo;s3w.ahklb?sek 0 zmnie1-
bhczna jest przeciwko nam. Słys.zy się tac1i .n~ mecz z. Anglją. Reprezenta :ia lsprowadzić kit~u. pierwszorzędnych p~l sze.I1ł, J~\ o dClU t k 0r·· 
o przekupstwach graczy - o kupionych zwyc1ęzyta druzynę B. A. C. w stQSUO- karzy europe1skich. którym urugwaJ- ą z u mą ry cz e u • 

ku 2:~. czycy wyznaczyć mają dość duże pen- Al-Wtcz. 

M W• ł Wiedeńczycy rozegrają jęszcze je- sje. I 
ecz IS a - Połonja den mecz ~reningowy w przyszłą śro- •.,,,• . I 
oabędzte .~/ę w niedziel dę. Na ~t11os~k k~pitar:ia zw1ązkowe1ro W sfer~ch piłkarski~h rozes~~a się 
. . . ę . postano~v·ono spotkan1.e to rozegrać pogfQska, ze cz9łowy piłkarz Leg-11, Na-w _Jednym. z dz1enników krakowsk1~h bez udziału pubhcznośc1. wrot, celowo nie wystąpił ubiegłej nie-

~ dn.1a 25 .listopada .b. r. ukazała saę . •: Jdzieli przeciwko Cracovii, pragnąc u-
":~m1an~a .Jakoby WLSła n sku.tek za- P1.sm~ zagraniczn.e donosz!l o zatar· i m~żliwić s.wemu macierzystemu klub-o-
wie.szenia Jej przez. L1gę, za n1ezapla- gu, 1ak1 wybuchł mlędzy Pif A a urug- l w1 zdobycie tytułu mistrzowskiego. 
cen'.e kosztów przeJazdu Warszav.;ian- wajskim Związkiem piłki nożnej. 1 Rozeszły się również pogłoski że 
ce •. zrezygnąwa!a z meczu z PolonJą w 'I Zarz:ą~ fIPX zawia.domil urugwa.i- Nawrot w przyszłym sezonie .zam'ierza 
naJbhższą ntedz'.·elę.. . czyków, ze druzynom nie wolno grać z grywać zpowrotem w Cracovii. Pogło-

Jak S,lę d9w1a<luJemy za_rz.ąd Wisły,, zespołami niez.rzeszo~emi. s~i te okazały się nieprawdziwe, gdyż 
Porozum~a! się ~ \Y~r~zaw1anką. co do Urugwajczycy nie zastosowali się kierownictwo sekcji piłkarskiej Le~ji 
zaplat.Y JeJ nal~zno.sci 1 m~cz Wisła· - do tego życzenia, gdyt oznaczałoby to nie wstawiło Nawrota do gry za jego 
Polonia odbęd~1e .. się w. dni~ 27 ltstopą- dla nic!l poważny krach finansowy, w~ przewinienie. 
d~ t. zn: w naJbltz~zą n1ed~elr: o ~odz 1- bee czego należy oczekiwać jut w 'naj- •• 
me 12-eJ w południe na bo1sku Wisty. bliższym czasie skreślenia urugwai- W rozgrywkach„ ,o mistrzostwo Ii~i 

J Ż 1 1 l
skiego związku z listy członków PlfY. włoskiej prowadzi Neapo!i, która n'ie u us a ono program .„ przegrała ani iednego meczu. remisując 

. Jeden z czołowych zespol6w urug· zaledwie jeden raz. 
meczu lekkoatletvcznego z Belgią wajskich: National Montevideo, przeży- Dalsze miejsca w tabeli zaimują Ju-

Kalendarzyk sporto. 
wy na niedzielę. 

W. dniu dzisiejszym nie odbędą się w· 
Łodzi godne zanotowania imprezy spor
towe, natomiast na niedzlelę kalenda
rzyk przedstawia się następująco: 

Piłka nożna: Boisko Widzewa, godz. 
11-ta: trzecie decydujące zawo<lv o wej
ście do kl. B: Huragan-Tur (Pabjanicel. 

Boks: Sala teatru .,Scala" godz. 
ll.30 mecz o tytuł mistrza drużynowe· 
~o Polski: lKP - Wawel (Kraków). 

Ory sportowe: Na boiskach Wimy • 
IKP dalsze mecze o mistrz. kl. B i C w 
grach sportowych. 

Kusociński złlproszo.; 
ny do Berlina. 

Na ostatnlem posiedzeniu Polski Zwią- wa ostatnio wybitny kryzys, ventus i Torino. 
zek Lekkoatletyczny ustalił prograu1 Zarząd tego klubu zdecydował się „Warszawianka" otrzymała pismo Ż 
startów belgijskich reprezentacji lekko- --soa Berlina od komitetu imprez sportowyc!i 

I j k ł z propozycją zorganlzowania startu Ku-
at etyc~ne w ro .. u przysz ym. . Odpowiedzi Redakcji rtekolny Ran . socińskie<J'o w Berlinie w roku przysz~ 

Druzyna belg11ska startować będ'z1e • . li - "' 
4:~ w Poz.naniu przeciwko rep~ezenta- nie ~~s.?aff:!'~ ~n!~tet.y., 1aspml Pai'Yki łym 11 czerwca lub 2 lipca. Ten sam ko-
CJI Poznama, a 5.6 w Warszawie prze- H. Rubinstein - Udł. Prawdopodobnie fe. Rewanż odbędzie się w Ameryce mltet czyni .również starania, by wrni 

t „ p I ki d p k h k b-.J....:- lai ł z KusoclńSk1m mogła startować Wala-
ciwko reprezen aCJ1 0 8 • ~n z arui ie 111poaów ~ !ft • wypc· • Ne1lml.ny, który iptiZed kf.lik.u dniami. siewiczówna ł Jeden z czołowych pot~ 
. Program. na Poznań przewidziany 

111-oot Petz - Łód!. Dtłtkufemrf ea ułai!!wie.nle pokonany wstał w Paryżu przez wiocha skich średniodystansowców. . , 1 

Jest następuJący: 100 m .• 400 m., 800 m., nam j>N.CY BogatteJI, U1doł s1e jwż do Ameryki i w · 
3000 m., 400 m. płotki, (lub 110 m. płot· J. ~..ie~aik i towarzJIH - Sac•ec!-tl6w. Ka· ttaJbliższym czasie występować będzie Mistrzostwa 'w1·a1~ . ' 
kl), skok wzwyż, dysk, oszczep, sztafe- ponyHoi~~łiśgy.K . otrąmalitnr na irłnigach a.mery.kańskich Manager l'I I U 

ta: 400-:--300-290-100 m. Program L"Freit!t'1..:. u~r°ctw...._ ... Jre.a et~ Neko1nego dr. Hruban oświadczył, te z w ietdzie figuroWB/' na lódzie· 
m~czu m1ędzypanst~owego w Warsza- .pmozczo.n.y. B,ogatelllm walczył Ne:kolny ooraz ostat-
w1e wyglądać będzte następująco: 100 T. Kępka - Ud!. W~ Pea ~ ni w wadze półśredniej. · Mistrzostwa świata w Uguirowej jez-
mtr., 400 mtr., 1000 mtr., 5000 mtr., dobrze. ? dzie łyżwiarskiej na rok 1933 rozegrane 
400 m„ płotki, (lub 110 m. płotki), skol:\ i~twoEdo~u~~!:,~1o'·k~~~· ~~ pd~ . dNtmtny '!la wd nłed1 łukri.mR czasłket6za· zostaną w Zurichu w dniach 18 i 19 luifo
wzwyz, dysk. oszczep, sztafeta: 400 ··-j u. Kotkowski - Udt. WS1YSŁ4tie kui>M'Y zą a rewanzu o P0

1 
ai a ana, · ry go. Tytułu mistrza świata bronić bę-

300--200-100 m. ootnymaUśmy. -':"""'.~----::--:--P_Ol_ko-:--:n-ał_go-::-::w-ir_oku __ u_b_.~_łym_. ___ , __ d_z_ie_w_Ie_id_ie_n_cz...;;yi_k_K_a_rol_S_c_h_a_ff_e_r. __ 

Konto P. K. O. ~Wydawnictwo Republłka" Nr. 68148 Redal~:t 'R~~~~~:z~~~~ fa~~3. ~~o:::r~.~~:~· teL Adm1o1strac11: 12z.a„ 
Prenumerata: z kosztami przesv1k1 oocztowei zr. s n. so m1es1o=nit 'Ogłoszenia• W teUcle SO zr. za _wiersz ~iiimetr'owy (na stronie 4 szvattrh 

• ne•rolocl 40 sr. za wiersz m1hm. Drobne: za . słowo 15 crosż:Jr. 
nairńnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oraw: za słowc 10 :roszv. naimnieisze zł. l.20. 

----~--~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~-----~~~~~~~~-

Za wydawce; druk..: Wydawo1~t wo „Republika„. sp. .z ocr. o® redaki.tH odpowiedzialny: Jan Grobel.iiak. Łódź. Piotrkowska dł. 
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n11ucbwytni złodzięiB 
samochodowi 
grasują w Berlinie 

Berlin, 26 Histopada. 
(Tei!e.~r.aim właisny). 

(t) W Ber!Lnie gra>Suiją od klłktu mie
sięcy meuchwyitne szajki złodlzi·ei samo
choid·owych. Niema dnia, by nie skra
d~iooo dl\Vlllch 11!.fu trzech samochodów 
pozostawi.oinJ11oh na UJlicy. 

W związiku z powyższym prezydjum 
policji beJ"1lińsk1ej utworzyło specja:lny 
oddziiał, ktyiry zajmowa~ się będzie WY'
łączinte tropieni.em złodziei samoaho
dow. 

26Xl ~!jft~ 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 330 

'Ur ~zy t ot rei e i t, angtel kie o Przed m~strzost . 

Otwarcie parlamentu angielskiego odby wa się z zachowaniem wiekowych tra· 
dycji. Na zdjęciu widzimy orszak królewski, zdążający do gmachu parlamentu. 

I 

• ż 
• 18 s 

Zamordował dwie 
~soby, 

poczem popelnil samobójstwo 
Dortmund, 26 listopada. 

(Tel~·lllill właJSny). 

! Mistrz olimpijski w jeździe na łyżwach 
i Karol Schaefer z Wiednią, zamierza ró· 
wnież w roku bieżącym uzyskać iytuł 

(t) Prz~d trzema tygodniamł ipod 
Dortmwndem w zagrodzie wied·siktej clio- I 
konano ohydnego mordu raibumikoweigo. 
W nocy wkradł się do mieiszkan~a wieś- i 

niaika mężczyzna, który zrubił dwie ko
biety i zrabował trzyista ma.rek. Pol.leja 
zdołała stwierdzić, iż mordercą był nie
jaki Cinram. W szed'kie posziuft{iwainia za 
nhm okazały się jednak bezsikute•oone . . 
W·czoraj wyłow1ono zwłoki CLrnrnna z i 

rzeki. MoI1derca w obawie przed aresz- 1 

towa1ni.e.m ufopił się. 

Babka wraz z d\Voma 
wnukami 

popelnila samobójstwo 
Wiedeń, 26 listopada. 

(Tel-egra.m właiS'Ily). 

W Holandji prowadzone są olbrzymie prace nad osuszeniem 
powiększeniem w ten sposób połaci kraju. -

i 

''proroku teozof o· W go wielbicielek ofiarowała Krisnamurti 
zamek z obszarem 2500 hektairów ziemi. 

mistrza świata. 

(t) W domu przv ul. :Fuchsrohren za
mieszkiwało młode małżeństwo wr~z z 
teściową. Małżeństwo, któJ'le .posiadało 
dwoje dzłeci żyło w ruezgodzie. Żona 
zarzucała mężowi, i~ ją zdradza i grozi
ła, że wniesie do sądu slkargę rozwodo
wą. Babika, która stra:sznie kochała sw-e 
wnuczki obawiała się, ~ż po rozwodzie 
mogą one cierpieć głód. Wczoraj w cza 
sie nieobecności matki okrędła o!Ila !ru
rek od gazu i zatruta się wraz z WIIlUCZ

kam1. 

otrzyma/ propozycje występo- Zarówno propozycję wstąpienia d,o 

I filmu, · jak i hojny dar zakochanej wiei-
wania .w fi mie eicieliki „prorok" odirzudł, tw1·eridząc, że 

Londyn, 26 listopada· nie WYIPełnił jeszcze włożonej nań misji 

prezydent szwajarskiego kent&iu Frei~ 
burg i wiceprezydent parlamentu szwaj

carskiego zostaje mnichem. 

·(Au5'eł.M are.ilła1<ll) i że dobra ziemskie n!e mają dla niego 
W proojeździe do Indyj bawił w Lon- żadnej wartości. 

dyinie „prorok" teozofów, Krisnamurti. Młody „prorok" udał się do Genui, I 
Pewina spółka kinematograficzna w Iiol-

1 
~ozie :vsiądzie na okiręt, odchodzący do 

;lY'WO.Od zap1roponowała mu engagement Jego oiczyzny. (z). 
z pensją 10.000 dolarów. zaś jedna z je- . . ' ' 

Codzienna nowelka - Proszę mi opowiedzieć wszystko, pokój tej przeklętej grze. Nic jednak nie 
i;ozkazał, spoglądając jej prosto w oczy. wskórał. Zrozpaczony zagroził matce, że .., „on4e Carlo Chcę pani pomóc i to zujełnie bezintere- jeślł nie pozostanie w domu, to on włoży 

W1' r•. • sownie. Dlatego domagam się szczerości. rękę do ognia. Nie przestraszyła się tej 
Niewiasta, zupełnie złamana, poddała g:oźby i poszła do kasyna. A gd1'. wró-

Wyjęła z torebki ostatni banknot. - Tylko ów taiemniczy mężczyzna ró· się jego woli. c1ła do dom~, znalazł~ syna, lez~cego 
Jeśli tym razem znów przegra, nie pozo- wnież opuścił salę i trzymając w dal- Gd b ł . przy dogasaiącym kommku. Ręka Jego„. 
stanie 1' ej i'uż ani grosza. szym ciąrłu lewą .rękę w kieszeni, podą· ·- . Y Y am Je~sz.cz~ panną - za· 1 Pani rozumie. 

s częła cicho - przYJezdzałam do Monte N" · · ł . · 
ZazwyczaJ· n.rzecież miała szczęście w żył za niewiastą. · · · C 1 d ś. t . . p 1ew1asta spo1rza a na mow1. ącego. 

I:' . ar o o c częs o z mmm 01cem. rzy- D · t · • · l k 
rulecie. Tyle razy już, w tej samej sali, Szła ona w kierunku pobliskiego ho- · t ł · gd g ł o· · · I op1ero eraz zauwazy1a, ze ewą rę ę 

W Monte-Carl-o wygrywała całe stosy telu, lecz w pewnym momencie, skręci- pa rywlałam. mu s_ię,p y rad. JCtec łme trzyma ciągle w kieszeni. 
pozwa a mi grac. otem, g y wysz am w1· t ? t ł d · 

Zło+ych monet ła w stronę mostu. Znal.azłszy się na mo · · · t d · b ł · - ęc o pan - spy a a rzącym • . zamąz, me ru no mt y o co pewien głos 

A tym razem ciągle prześladował ją ście, zatrzymała się przy barjerze. Wy· czas wyjeżdżać z domu. Z Paryża do _:mTak t ·a _ od ł 
pech. dawało się, że za chwilę rzuci się do Monte Carlo przecież niedaleko. Mówi- Ja t' . 0 l par cicho. 

Mężczyzna, siedzący po przeciwnej wody. ."' łam, że jadę do krewnych, którzy rze- - Dlate~ mamła .s~na.n„. 
1 

t · t ł · t ł · · b Ta1'emniczy mężczyzna zbliżył się do · · · · k · bl" · p - eso w sme 1e wo no pani s rome s o u, me przes awa JeJ o serwo czyw1sc1e miesz a1ą w po 1zu. ocząt- grać! 

wać. W prawej ręce trzymał cygaro, a niej. kowo gra stanowiła dla mnie tylko atrak Rozma . 11. 1
• d 'ć dł 

1 dł · · ł k t k" · - Proszę się nie lękać - rzekł cl- · · • · · · d k · · · ł w1a eszcze os ugo. 
ewą on mia u ry ą w teszem mary· c!ę, ·poz.i;i1e1 . .Je na JUZ me m?g am prz.e- Niewiasta nazai'utrz wv;echała do Pa-

k. cho - zobaczymy, czy w pani sprawie t ć t ł g T „" 
nar 1. ci ws awi, się emu na o owi. era.z ie- ryz' a Pi'eni"ądze na pod . . t ł d 

N. · t · ł • ł · nie da. się i' eszcze coś zrobić. · Pani 1' est t · · ł · t M · · · · · roz o rzyma a o 1ewtas a me zwraca a nan zupe n~e ł . . . ..1 M'l ł s em JUZ zupe me s racona. OJ mąz me nieoczekiwanerło ·a · I 
uwagi. Cóż ją zresztą obchodzili wszy· zupe me . zrujnowana, prawua. 1 cza a. jest zbyt zamożnym człowiekiem, a ja T d . 06 przy) c~e a. . 

· · · l d · I p g ł · t · · d b ł dł · . · 1 • ć ego ma Jeszcze męzczyzna ow wy-
scy otacza1.ący, nie znam. u ~te - ..1. :::edra da pa

7
m nawet l . dp1en

1 
.1ą ze za . rnś ~ am t' V: tug1 .1. nN1e . mogę ~a e~ stosował list do. jej męża, urzędnika ban 

za chwilę rozstrzygnie .stę ~szystko. na pou1roz o omu . - ?Y a . a eJ. wyJ c1!1 z ·eJ sy u~c11; aJgorsze, ze me kowego. 
~r~egrał~ .. Kru_Pie.r bez1itośme zagar- - Tak - . odJ'.>o.wiedz1~ł~ ·cicho'. .. p~trafię odzwyczaić s1ę od gry. List brzmiał następująco: . 

nął JeJ ostatme p1emądze. I - Obserwowałem p~n1ą ~odz~enme ł - Proszę pośłuchać - odpowiedział - Kochany Jerzyku! Jestem pewny, 
Drżą~em_i l?alcami ot~oz:~ył.a t.orebkę przy rulet.ce .. Czy dawrueJ pam tez gry· j~j m~żcżyz~a. - Opo"".1em pa~i. p~wn_ą że twoja żona już. nigdy nie będzie gra

łudząc się, ze Jeszcze zna1dz1e 1ak1ś bank wała 1 . . . I histol'ję o meszczęśhwe1 włosk1e1 hrabi- ła. Dobrze uczyniłeś, że zamiast ostro 
not. Nie miała . już jednak ani grosza. _ . - Tak,, ~o~ć c~ęsto. .Ale kim pan nie, która również nie mogła zwalczyć rozprawić się z .żoną, poz~st.awiłe~ mnie 

Na chwilę zastygła b;z ruchu. Na- J~st? - zwroc1ła się do mego z zapyta- -tego straszne.go n~łogu. P~zegrała z cz~: całą sprawę. W1~sz .prz~ciez, że iestem 
stępnie je.dnak zerwała S1ę z kr-zesła, ,na mem. . . . sem olbrzyn:i1 ma1ą.tek. ~tała s-ym~. L1- do~rym aktorem 1 menaigorszym psycho 
rzuciła płaszcza i szybkim krokiem· opu· - R-0zum1em ~szystk~ ~ mow!ł da- czył zaledwie 18-cte lat 1 kochał Ją nad logiem. Ta historja ze spaloną dłonią 
ściła salę. . lej, .nie.odpo.'Y'iadagąc · na JeJ pytania. ~ ~ycie. Nie mógł ~ię pogodzić z ~~~· że ~nako~ici~ mi s~ę uda~a. Całe szczęście, 

Nikt na nią nie zwrócił szczególne} Pam me u~ie walczyć z tym strasznym Jego matka pogrąza stę w przepasc 1 po· ze twoia zona nigdy me była w Tuluzie 
uwagi. Bywalcy tych sal byli już pr~y- nałogie~„'. · . . . stanowił ją wyleczyć . Pewnego wieczo· i nie widziała mnie na scenie miejscowe-
zwyczajeni do takich scen, Przestały ich - 0171ec moi b)'.ł namiętnym gra· ru, gdy przez trzy .noce z rzędl! grała go teatru. 
wzruszać. czem. Dziadek również - rzekła. bez przerwy~ błagał J!lt by W*.0$ZC1e dała Tłum. D. 




